
M E l l I f  WARSZAWSKI
       - r —— —— J  -  .  . ............. . . .  i - ■ - , ... -  .. , . , ...     . ■ -  . ..  -

Nr. 266. Niedziela, 20 Listopada (2 Grudnia,} 1866 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i Niedzie- 
ach. — Prenum erata w biurze Dyrekcji, ufica Miodowa Nr. 4S7 i Kantorach. Ob­
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1 krotne obwieszczenie 
kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3 -krotne kop. 12.—Artykuły nadsyłane do zamieszcza­
nia w Dzienniku nic zwracają się. — We wszystkiem co dotyczę Dziennika, należy 

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników W arszawskich.

Prenum erata w W arszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2 .— 
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenum erata nic przyj- 

O muje się.—Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się miesię
I .W  A  O . cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie

Rocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. 
Miesięcznie kcp. 80.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . —  K om isja likw idac . —  Z a ­

rz ą d  insty t. nm zycz. w arsz .
D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W a r s z a w a .— P rz e ­

g ląd  po lityczny ,— Telegrnasy. — Wiadomości telegrafi­
czne.— Kolej ż e la zn a .— O tw arcie  kolei żel. od Siedlec 
do Ł ukow a. — Prelekcja  p. L ew andow skiego. —  Kon­
c e r t .— O rgany  w  kościele m etropo l.— Z b ro d n ia .— O braz 
ofiarow any J . C. W . W . Ks. C esarzew iczow i N astępcy 
tro n u  i Jego  m ałżonce.-—B al w am basadzie angielskiej. 
S p ro s to w an ie .— L is t z C hodżentu. — A m e r y k a .  R e­
p rezen tan c i.— Ang-łja. Popłoch . -  S tephens. Książę 
W  a lji.— Pożyczka rusk  a . — A u s tr j  a,. Sej m w ecie raki. —  
W ło si i słow ian ie .—  F railC ja . R eorgan izacja  a r  r j i .  
T ra k ta t  z M adagaskarem . — P l U i y .  P a rlam en t p ó łn o ­
cno-n iem ieck i.— K siążę an g u steu b u rg sk i.—K o re sp o n ­
dencje ze L w ow a, P a ry ż a  i N eapolu. — Z p o w o d u  
finansowych, re fo rm  w  k ró le s tw ie  p o lsk ie m  
( H . ) . -

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. — K oncert sym ­
foniczny.— Tydzień targow y, i t. d.

DZIAŁ u SzipO W Y
W arszaw a, 

d n ia  19 Ł is to p i id a l i  €irudiifa;.
K om isja  L ik w id a cy jn a  iv K ró lestw ie Polskiem, p o ­

daje  do powszechnej w iadom ości, iż w ynagrodzenia l i ­
kw idacyjne: w ilości rsr. 11 ,159  kop. 9 1 , p rzypadające 
n a  mocy rozporządzenia K om isji z d. 1 8 ( 3 0 )  L istopada 
r .  b. W łodzim ierzow i Ł abędzkiem u , w łaścicielow i dóbr 
S leszyn-w ielki, położonych w G u b ern ji W arszaw skiej, 
P ow iecie  G ostyńskim , G m inach K lecka-D ąbrow a i Ż y ­
chlin , w ysłane zostało  do K asy P ow iatu  W arszaw sk ie­
go, celem w y p ła ty  kom u należy; — w ilości rsr. 1 ,750 , 
p rzypadające  na  mocy rozporządzenia Kom isji z dn ia  18 
(3 0 )  L istopada  r. b. F eliksow i Łoskowskiem u,  w ła ­
ścicielowi dóbr Janow ice , położonych w G ubern ji W a r­
szaw skiej, Pow iecie Łęczyckim , G m inie Ż ale, w ysiane 
zostało  do K asy P o w ia tu  W arszaw skiego, celem w y p ła ­
ty  kom u należy; -  w  ilości rs. 13 ,269  kop. 92 , p rzypa­
d ające  na  mocy rozporządzenia K omisji z dnia 18 (3 0 ) 
L is to p ad a  r. b. W ład y s ław ie  Sosnowskiej,  w łaśc ic ie l­
ce dóbr R ad o n 'a , położonych w G ubern ji R adom skiej, 
Pow iecie  O poczyńskim , G m inie R adonia , w ysłane zo­
s ta ło  do K asy P o w ia tu  R adom skiego, celem w ypłaty  
kom u n a leży ;—w ilości rs . 1 ,617  kop. 83 , p rzypadające 
n a  mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 18 (3 0 ) L is to ­
p ad a  r. b. G racjanow i Roszkowskiem u , w łaścicielow i 
d ó b r L askow iec, po łożonych w G ubern ji A ugustow ­
skiej, Pow iecie  Ł om żyńskim , G m inie Z am brow a, w ysła­
ne zostało  do K asy  P o w ia tu  Ł om żyńskiego, celem w y­
p ła ty  kom u n a leży ;—w ilości rsr. 9 ,757  kop. 3 3 , p rzy ­
pada jące  n a  mocy rozporządzenia Komisji z d. 18 (3 0 ) 
L isto p ad a  r. b. S tan isław ow i i Ja ro s ław o w i Szulcom, 
w łaścicielom  dób r Z aw ada-P ilęcka , położonych w G u ­
bern ji R adom skiej, Pow iecie O lkuskim , Gm inie Iżądze, 
w ysłane zostało  do K asy P ow iatu  K ieckiego, celem w y­
p ła ty  kom u n a leż y ;— W ilości rs r. 3 ,9 7 4  kop. 2, p rz y p a ­
dające n a  mocy rozporządzenia Komisji z d. 18 (3 0 )  
L istopada  r. b. B ron isław ow i S karżyń skiem u,  w ła śc i­
cielowi dób r M iłobędzin, położonych w G ubernji P ło c ­
kiej, Pow iecie M ław skim , G m inie B iałyszew o, w ysłane 
zostało  do K asy P o w ia tu  P łockiego , celem w ypła ty  
kom u należy; — w ilości rsr. 7 ,401  kop. 44 , p rzy p ad a­
ją c e  na  mocy rozporządzen ia  K om isji z dnia 18 (3 0 ) 
L isto p ad a  r. b. S tanisław ow i Ghamskiemu, w łaścic ie lo ­
w i d eb r W ik to ryn , położonych w G ubern ji A ugustow ­
skiej, Pow iecie Sejneńskim , G m inie K opciow o, w ysłane 
zostało  do Kasy, G ubern jalnej A ugustow skiej, celem w y­
p ła ty  kom u należy ;— w ilości rs. L3,220 kop. 43 , p rzy ­
pad a jące  na m ocy rozporządzen ia  K om isji z d. 18 (3 0 ) 
L is topada  r. b. lo m aszo w i Zielińskiem u,  w łaścic ie lo ­
w i dóbr K ościclna-w ieśj po łożonych w G ubern ji W a r­
szaw skiej , P ow iecie  W łocław skim , G m inie O sięciny, 
w ysłane  zostało  do K asy  P o w ia tu  W arszaw skiego , ce­

lem w yp ła ty  kom u należy ;— w ilości rs. 2 ,4 3 9  kop. 60, 
p rzypadające na  mocy rozporządzenia Komisji z d. 18 
(3 0 )  L is topada  r. b . Słom kowskim ,  w łaścicielom  dóbr 
Podlesie , położonych w G ubern ji W arszaw skiej, P o ­
wiecie R aw skim , G m inie G rzym kow ice, w ysłane zostało  
do K asy Pow iatu  W arszaw skiego , celem w y p ła ty  ko ­
m u należy; — w ilości rs. 2 6 ,0 4 4  kop. 8, p rzypadające  
na m ocy rozporządzen ia  K omisji z dn ia  18 (3 0 )  L is to ­
p ada  r. b. H r . Z ału sk iej,  w łtścicielce dóbr G rab k i, 
położonych w G ubern ji R adom skiej, Pow iecie S topnic- 
kirn, G m inach G rab k i i D ru g n ia , w ysłane zostało  do 
K asy P ow iatu  K ieleckiego, celem w ypłaty  kom u na le ­
ży ;— w ilości rs. 84  kop. 50 , p rzypadające n a  mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 18 (3 0 ) L istopada  r. b. 
Ignacem u i T ek li Szczycińskim ,  w łaścicielom  dób r J a ­
sieniec, położonych w G ubern ji W arszaw skiej, Pow iecie 
Ł ow ickim , G m inie R ybno, asygnow ane będzie z K asy 
P o w ia tu  W arszaw skiego, celem w ypła ty  kom u należy; — 
w ilości rs . 3 .7 7 0  kop. 67 , p rzypadające  na mocy ro z ­
porządzenia K om isji z d. 18 (3 0 )  L istopada r. b. A l­
fonsow i R ogajsk itm u ,  w łaścicielow i d ó b r B obrow nik i, 
położonych w G ubernji R adom skiej, Pow iecie O poczyń ­
skim, G m inie D obrom irz, w ysłane zostało  do K asy  Po- 
w ia tu  R adom skiego, celem w y p ła ty  komu należy; — w 
ilości rsr. 27 9  kop. 76 , p rzypadające na mocy rozporzą­
dzenia K om isji z d. 18 (3 0 )  L istopada r. b. Ludw ikow i 
i Felicji R atyńslcim ,  właścicielom  dób r P rzezdziecko- 
G rzym ld, położonych w  G ubern ji P łockiej, Pow iecie 
O stro łęckim , G m inie W archo ły , w ysłane zostało  do K a ­
sy P o w ia tu  P łock iego , celem w ypła ty  komu natęży; — 
w  ilości rs. 3 .1 2 2  kop. 70, przypadające na mocy roz­
porządzenia  K om isji z dnia 18 (8 0 ) L istopada r. b. L u ­
dw ikow i Kom ierow skiem u,  w łaścicielow i dóbr B rze- 
zienko, położonych w G ubern ji P łock ie j, Pow iecie O stro ­
łęckim , G m inie K om orow o, w ysłane zostało  do K asy 
P o w ia tu  P łock iego , celem w ypła ty  komu należy; — w 
ilości rsr. 6 ,495  kop. 13, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia  Kom isji z dnia 18 (3 0 ) L istopada r. b. W in ­
centem u M ajewskiem u,  w łaścicielow i dóbr K łobuko  
w ice-K uchary, położonych w G ubernji W arszaw skiej, 
Pow iecie W ieluńskim , G m inie K rasice, w ysłane zostało  
do K asy  P ow iatu  K aliskiego, celem w ypła ty  kom u 
należy.

Z a rzą d  In sty tu tu  M uzycznego W arszaw skiego , po ­
w ołu jąc się na p raw id ła  o egzam inach kandydatów  i 
kandydatek  na  N auczycieli m uzyki, z m ocy decyzji K o­
misji R ządow ej O św iecenia Publicznego p o stanow ione ,— 
podaje do publicznej w iadom ości, iż. następu jącym  oso­
bom udzielił św iadectw a kw alifikacyjne na N auczycieli 
m uzyki w K rólestwie Polsk iem , a mianowicie: I l - g o  sto ­
pn ia , czyli N auczycielkę wyższej m uzyki na fortepjanie,

■ Skulskiej  E m ilji;— na N auczycieli I i-g o  stopnia muzyki 
‘ organu i śpiew u chórow ego, Caderskiem u  P io trow i, Sza- 

łowskiem u  A ntoniem u, M arankiew iczow i  M irosław o­
wi, D aneckiem u  F ranciszkow i; — I I I  go stopnia, czyli 

i do udzielania lekcji d la początkujących na  fortepjanie: 
M atyńskiej  W alerji, K osińsk iej  M alw inie, Janowicz 

i H elenie, P rzyb y lsk ie j  M ichalinie, Stoki osińskiej  W ale- 
rji, L a p ie rre  Stefanj:, Rohdanoviicz  Felicji, Staw iskiej 
Joann ie , D aszk iew icz  Felic ji, Wojtuszko  Jadw idze; — 
I I I -g o  stopnia  do udzielan ia  lekcji śpiewu dla po?zątku- 

; jący ch , M arczew skiej  W ik to rji .— N a  N auczycieli zaś i 
. N auczycielki muzyki w  mieście W arszaw ie, udzielił tym ­

czasowe. św iadectw a, aż do ukończenia nauk w In s ty tu ­
cie M uzycznym  W arszaw sk im , następującym  uczni m  i 

j  uczennicom , a  mianowicie: I I -g o  stopnia  do udzielania 
lekcji o rganu  i śp iew u chórow ego, Loppe'm u  F ry d e ry ­
kow i i P iltz’owi  S am uelow i;— I I I  go stopnia  do u d z ie ­
lan ia  lekcji na  fortep jan ie  d la  początkujących, pannie 
le ch n e r  W ładysław ie . Uwaga.  Z pow odu licznych 
zgłaszali się osób p ragnących  p rzystąp ić  do egzam inu w 
celu pozyskania św iadectw  kw alifikacyjnych na  N auczy ­
cieli M uzyki w  K ró lestw ie  Polskiem , podaje do w iado ­
mości, że term in do sk ład an ia  pow yższych egzam inów  
ja k  daw niej tak  i nada l oznaczony zosta je na pierw szą 
Środę o godzinie 4 z p o łu d n ia , każdego m iesiąca w  g m a ­
chu Insty tu tow ym  z w yłączeniem  miesięcy w akacyjnych.

W Ł I M a  n i  g u r z e b  o w y
•m ?yrs*nw®, 

dnia 19 Listopada f 1 Grndnia}.
W parlamencie włoskim, który, jak donoszą, 

15-go h. m. ma być otwarty, stronnictwo umiar­
kowane przychylne gabinetowi, zyskało nowe 
wzmocnienie przez deputowanych weneckich,, 
w skutku czego ułatwiona zostanie rządowi je ­
go postawa w kwestji rzymskiej. W tej osta­
tniej nic się dotąd nie zmieniło, tylko doniesie­
nia z Florencji jednozgodnie mówią o tern, że 
jen Fleury bardzo jest zadowolniony z przyję­
cia, jakiego doznał wtem mieście. Zdaje się je ­
dnakże, iż przesadzonem jest twierdzenie L a  
France, że misja tego adjutanta cesarza Napo­
leona, tak szybko i zupełnie powiodła się, iż 
udaje się on w tych dniach wraz z p. Yegezzi do 
Rzymu, dla zapewnienia papieża, iż jego świecka 
władza będzie poszanowana, a konwencja wrze­
śniowa ściśle będzie wykonana. Dziwne jest z łą­
czenie przez organ p. de Lageuronniere dwóch po­
jęć: utrzymania świeckiej wdadzy i wykonania kon- 
wencji wrześniowej, mianowicie po niedawnym 
gwałtownym artykule Giornale d i Roma prze­
ciwko wszelkim zapewnieniom włoskim, „praw­
dziwym córom obłudy i kłamstwa”, zawartym 
w okólniku barona Ricasoli. Twierdzeniu L a  
France zaprzecza dzisiejszy nasz telegram z 
Florencji, donoszący, że wiadomość o misji p. 
Yegezzi do Rzymu była przedwczesna.

O wmięszaniu się Hiszpanji do spraw rzym­
skich nie ma mowy, chociaż słychać o zamiarze 
gabinetu madryckiego, utworzenia eskadry stat­
ków pancernych, niewiadomo w jakim celu. 
Stanowczo zapewniają, że królowa Izabella uda 
się z wizytą na dwór portugalski; oznaczenie 
terminu jej powrotu do Madrytu na d. 8-y gru­
dnia, wskazuje bezzasadność pogłoski, jakoby 
z Lizbony miała się na dłuższy czas udać do 
Paryża.

Telegram z Ameryki z 17-go zeszłego mie­
siąca, przynosi zadziwiającą wiadomość, że ce­
sarz Maksy milj an, który, jak powszechnie zape­
wniano, miał znajdować się w drodze do Euro­
py, przybywszy 1-go listopada do Vera-Cruz, 
powrócił ztamtąd do stolicy. Trudno zdać so­
bie sprawę, jakie pobudki mogły go skłonić do 
tego powrotu, jeżeli powyższa wiadomość okaże  

: się prawdziwą. Tymczasem późniejszy telegram 
Iz Nowego Jorku z 28-go zesz.. mies. donosi, 
i że cesarz Maksymiljan miał się udać z Ve- 
I ra-Cruz do Hawanny. Według innych wia- 
j domości, marszałek Bazainc złożył raport wy­
kazujący, iż niepodobna cofnąć wojsk francuz- 

! kich z Meksyku przed upływem 2 lub 3 mie- 
' sięcy,— przyczem proponował na rejenta, jako 
najwłaściwszą osobę, jenerała Mejia.

I W Londynie krążyła pogłoska, że Stephens 
: powrócił do Irlandji, przedczem bawił parę dni 
i w Londynie i oczekiwano w nocy z 2 6 -go na 
: 27-my listopada wybuchli powstania w Irlandji. 
j Wybuch ten nie nastąpił, i teraz odkładają go 
na koniec grudnia, ale może i natenczas nie 
dojdzie do skutku. Wszelako obawom ruchu
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fenienistowskiego, podniecanego postaw ą S t a ­
nów Zjednoczonych, a  zagrażającego bezpie­
czeństw u i Irlan d ji i Kanady, należy p rzyp isy ­
wać, z jednej strony  gotowość do ustępstw  g a ­
b in e tu  londyńskiego w spraw ie s ta tk u  A la b a m a , 
z drugiej strony  to lerancję tegoż gab inetu  wzglę­
dem  zapowiedzianej na poniedziałek  procesji 
robotników  w Londynie, o czem  pewne szczegó­
ły  znajdą czytelnicy poniżej.

Praw dopodobnem  je s t  pow stanie w A lbanji, 
gdzie, jak  donoszą, panow ało wielkie w zburze­
n ie, a w ysłanie tam  kom isarza ze strony  P orty , 
nie może uspokajać, gdyż zw ykle przybycie t a ­
kiego delegata by wało hasłem  do buntu . Toż sa ­
mo m iało  m iejsce na w. K andji, gdzie pow sta­
nie trw a dotąd. Italie, w edług wiarogodnych, 
ja k  pow iada, wiadomości, tłom aczy w następu ją­
cy sposób wieści o poddaniu się kandjotów. 
W ioski nadbrzeżne obaw iając się spalenia p rzez  
tu rków , pozornie się poddały, ale jed n ak  do ­
starcza ją  żywność powstańcom , którzy  podzie­
leni n a  dw a oddziały, s taw iają  m ężny opór tu r -  
kom w niedostępnych górach; skoro dwa te  od ­
działy  p o łączą  się, kandjoci rozpoczną dzia­
łan ia  zaczepne.

W  Chinach, a  mianowicie w N ankinie zb u n ­
tow ała  się załoga i zaczęła rabować; g u b ern a ­
to r  w szelako kazaw szy ściąć 54  żołnierzy, ry ­
ch ło  przyw rócił spokojność.

Zw racam y uw agę czytelników  naszych na za­
m ieszczone poniżej korespondencje ze Lw ow a 
i P a ry ż a  oraz dalszy ciąg a rty k u łu  z R u s . L iw . 
o finansowych reform ach w królestw ie.

T e l e g r a m y .
W i e d  eń, 1-go grudnia. General 

Correspondenz polemizując przeciwko  
oskarżeniom zagranicznych kores- 
pondencij o wspólnictwo władz ga­
licyjskich z knowaniami polskiemi 
przeciw Rosji, powiada: Austrja 
w  tym względzie ma czyste sumie­
nie; gdyby to można powiedzieć o 
innych rządach, znikłyby wkrótce 
agitacje, mające na celu wpojenie 
wiary w  istnienie kwestji galicyj­
skiej. Rząd potrafi przedsięwziąć 
środki dla zapobieżenia wyniknię­
ciu tej kwestji.

F l o r e n c j a ,  1 - go grudnia P o ­
głoski o misji p. V egezzi w Rzym ie  
są przedwczesne.

gdyby deputacja przewidywała jakie rozruch y. Po- miestnika, część jej od Siedlec do Lukowa iak d o n io '

licji dla utrzymania porządku podcza 
Lord Ranelagh pozwolił komitetowi na 
tingu w jego parku. {Corr. Hav. Bul.)

* B erlin  2 listnnaJn IV P r Y  ^   ̂OU3UleU «0 ŁUKOWa 1 napowrót, i

i ‘ • ’“ f  f f t r
dzie z tamtą* w przyszłą sobotę.-W iadomości dzień- ( podczas” urządzonego tarn o b i a d - S o ^ s  i ł k u w n ^ '  
mków według których p. Werther ma odjechać do J siony był toast za zdrowie NajjaśnieiSzerni Pami r
zmvToner8? T F o ^ nj ’ B )  WiedQia> s% całkiem | następnie za zdrowie JW. Feldm arszałka Hr. Na- 

lysiorle. (Wolf fs l .  B .)  . ; miestnika, poczem spełniono inne toasty. Jednocze-
* Kolorya, 20 listopada Koln. Z . donosi z Paryża: | śnie rada zarządzająca telegramem doniosła IW 

Depesza Bazaine’a przesłana do m.msterjum wojny i  Hrabiemu o otwarciu tej części dróg?
donosi, ze niepodobną jest rzeczą opuście Meksyk j * rp ■ b '
przed 2 lub 3 miesiącami. Depesza ta wskazuje jen. ? • *■ T r i ° J ? -P' ? W a " d ° w s .k * e 8 °^  Wcz0_
Mej ia jako najwłaściwszego rejenta Meksyku. Obojętną I ® wa nd° wskl ' in,ał daIszy z kolei odczyt, o rozwo- 
jest rzeczą, jaką formę rządu przyjmie Meksyk. Wia- N o w y ch  zdolności t instynktu gromady ptaków.

W ia d o m o śc i te le g ra f ic z n e .
* Konsulat grecki w Wiedniu otrzymał 17 (29) 

listopada następujący telegram urzędowy z Aten: 
„Mustafa-pasza atakował oszańcowany klasztor Ar 
kadin w powiecie Retymno. Krwawa bitwa; wysa­
dzenie min; wielka strata turków i odwrót ich do 
Apokorno.

* Wiedeń, 29-go listopada. Dzisiejszy Wiener 
Journal oświadcza, że całkiem zmyślone są wszelkie 
pogłoski o koncentrowoniu wojsk w Galicji; do przed­
siębrania podobnego środka, nie ma żadnego powo­
du. ( W olfs T. B .)

* Londyn. 28-go listopada. Donoszą ż Nowego- 
Jorku pod datą 17-go b. m.: Cesarz Maksymiljan 
opuścił 1-go listopada Vera-Cruz i wrócił do stolicy. 
— Jenerał Dix wyjechał do Francji. {Tamże.)

* M adryt, 27-go listopada. Epoca zapewnia, że 
królowa Izabella wyjedzie 1-go grudnia do Lizbony 
i wróci 8-go tegoż miesiąca do Madrytu. Marszałek 
Narvaez towarzyszyć będzie królowej. {Tamże.)

* Praga, 28-go listopada. Przy dzisiejszych wy­
borach dodatkowych do rady miejskiej, wybrani zo­
stali wszyscy kandydaci czescy, z wyjątkiem jednego.
( Corr. Biir.)

* L ondyn , 28-go listopada. Rząd pośzle trzy 
pułki do Irlandji.— Deputacja komitetu prowincjo­
nalnego upraszała ministra Walpole, ażeby wyzna­
czył tysiąc robotników-konstablów dla utrzymania 
porządku podczas procesji reformistowskiej, która

domości o zachciankach Bazaine’a do korony meksy­
kańskiej są fałszywe. ( Wolffs T. B .)

* Drezno, 20 listopada. Izba deputowanych u- 
chwaliła jednozgednie prawo wyborcze Niemiec pół­
nocnych, zgadzając się zarazem na koszta wykonania 
tego rozporządzenia i przyjęła wniosek deputacji, że 
z uchwaleniem tego prawa wyborczego dla tworzące­
go się parlamentu, nie mają mieć żadnej wspólności 
zasady przyszłego prawa wyborczego. ( Tamże.)

*  Peszt, 20  listopada. Na dzisiejszem posiedze­
niu sejmu odczytano wniosek Tivszy, żądający upo­
ważnienia komisji 15 do zredagowania adresu z pro­
śbą o restitutio in
no wniosek Deaka ____0 „ v _______
ciągłości prawa i wynurzenia w adresie, aby komisja 
97 zajmowała się nadal pracami co do spraw wspól­
nych. {Tamże.)

* Nowy Jork, 20 listopada. Wojska związkowe 
zajęły Matamoras; Maksymiljan miał odjechać z Ve­
ra Cruz do Havanny. {Tamże.)

* (K o 1 e j ż e l a z n a ) .  Warsz. Dniew. pisze: 
„W ostatnich latach wiele było mówione i pisane w

* 4>.
( K o n c e r t ) .  P rogram  koncertu, który ma być

wykonany w resursie kupieckiej, w poniedziale k , dnia
21 listopada (3 grudnia), o godzinie 8 wieczorem , pod
dyrekcją p. Bilse, przez jego orkiestrę, je s t następ ująey: 
1) U w ertura z opery Tannhauser, R . W agnera;” 2) Re­
verie, H . Vieuxtenujs; 3 ) Zaproszenie do tańca, C. M 
W ebera; 4) U w ertura z opery Dinoiab, M eyerbeera;
5) Scherzo ze snu letniej nocy, Mendelsohna B art hołdy;
6) M edytacja do 1-go preludjum Seb. Bacha, G ounoda;
7) Potpourri z opery T raviata, Verdego.

■ . , * i ( O r g a n y w  k o ś c i e l e  m e t r o p o l i t a  1-
2 ™ ; v PoCZem 0df  ? ta - “ y “>)• Wczoraj w południe odbyta została przez ko-

dom agający Się przywrócenia nutet osobny, rewizja części restauracji organów w ko­
ściele metropolitalnym i katedralnym  św. Ja n a  dokona- 
nej przez p. Mielczarskiego, który wykończył 20 głów­
nych głosów, z należącym do nich regestrem  1,23 2 p i­
szczałek cynowych, metalowych i drewnianych. Użycie 
głosów już wykończonych nastąpi na chwałę Bożą na 
przyszłą pasterkę świąt Bożego Narodzenia, co wszakże 
bynajmniej nie przerwie dalszych około organu robót, 
który, w edług zatwierdzonego przez rząd kontraktu, mieć 
będzie głosów 50.

♦ / r « * 
( Z b r o d n i a ) .  Franciszek Niedziałkowski, o śmier­

ci którego doniesiono było wczoraj, jak  odbyta na nim 
sekcja sądow o-lekarska okazała, zamordowany został 
p r z e z  z a d a n ie  mu w głowę sześciu znacznych ra n , tak 
dalece, że czaszka na 30 kaw ałków  zdruzgotana. P o ­
dług mniemania lekarza, pierwsza i największa rana 
około lewej skroni, zadaną była denatowi obuchem  to­
pora w czasie snu. Pieniędzy w  mieszkaniu Ni edział-

kwestji budowy dróg żelaznych w Rosji. Przyznając 
pierwszorzędną ważność połączeniu Moskwy z wy­
brzeżem czarnomorskiem, rząd przystąpił do prze­
prow adzenia kolei żelaznej pom iędzy M oskwą, Kijo­
wem i Odessą, a wszystkie usiłowania zwraca ku naj­
prędszemu jej ukończeniu. Nie mniej ważną jest dla 
Rosji,—szczególniej pod względem wojskowym,—li-
nja, ktoraby łączyła jej środek z zachodnim krańcem, 1 1 — - -  om,. Aieuięuzy w mieszKamu .euedział- 
to jest pomiędzy Moskwą a Warszawą. 0  konieczno-1 kowskiego, prócz małej kwoty w kieszeni ub ran ia , przy 
ści poprowadzenia drogi szynowej w tym kierunku, I rewizji nie znaleziono. Niezależnie od prowadzonegości poprowadzenia drogi szynowej w tym kierunku, 
od pewnego czasu dają się słyszeć głośne i często po­
wtarzające się głosy. Główni naczelnicy niektórych 
miejscowości pomiędzy temi dwoma punktami środ- 
kowemi, wzięli nawet w tym względzie inicjatywę u- 
rzędowo. Nie ulega wątpliwości że obok wojskowe­
go i państwowego znaczenia wspomnionej drogi, kolej 
żelazna łącząca miejscowość skupiającą w sobie cały 
rękodzielniczy przemysł Rosji, z niemającym żadnych 
fabrycznych produkcij północno-zachodnim krajem, —
WIQ^QPO ew 4. 1̂ • I______J l .  - 1  » r , ’

, -  — .. —1 zonego
śledztwa sądowego, przedsięwzięte zostały przez policję 
wszelkie możliwe starania ku wykryciu przestępcy, i j„ ż  
jeden zostający z denatem w bliskich stosunkach i naj­
większe ściągający na siebie podejrzenie areszto wany 
został. ( Oaz. Tolic.)

A *  O b r a z  o f i a r o w a n y  I c h  C e s a r s k i m  Wy ­
s o k o ś c i o m  C e s a r z e  wi e ż o wi  i C e s a r z e w i -  
czowej ) .  Dnia 14 listopada r. b., w którym Rosja

R v S iV a r ta 'v  ^  ^  “ ' T  * *  1 -  tfr w sz y
dlo^pnn n ’ 1U* ,m me mieć. raźnego han- ( Jej Cesarskiej Wysokości wielkiej księżnej Marji Teo- 
dlowego znaczenia. Ale jeszcze ważniejszem jest to, dorównej, znajdujący się w Petersburgu dońcy, skła-

ęząca Azję z Europą w prostyrń '>-■»„ =--------- ............. j - x...... °  . / ’
dej przewużoaeby były syberyj-

  -----------   -,<.jM,̂ yckie produkta do różnych miej-
,R,)Sji-1 ?° zachodniJeJ E u r°Py. a także pro- j nika) odbył się urc,czyście'obrząd“zaślubieniaTch'Ce- 

7 h!tM  h V i e|)0W-C' ’' do m.,?JSC lch spożyca j śarskich Wysokości Cesarzewicza Następcy tronu 
Zbytecznem byłoby wyjaśniać jaki ogromny wpływ Aleksandra Aleksandrowicza i wielkiej księżniczki 

ywrze przeprowadzenie tej dróg! na miejscowości Marji Teodorówny. O tym radosnym wypadku Nai-
w^Se S t v l k 5 d PrZCi u u' ,,9ały te,1.krai oży- jaśniejszy Pan raczył zawiadomić telegramem wier- 
Tłcw! niety,ko. Pod wzolgdem handlowym i przemy- nych swoich poddanych. Miasto Nowoczerkask ob- 
słowym, ale i zjednoczy się z punktem środkowym chodzi radość swego Ojca-Monarchy i szczęście swego 
naro owośc! ruskiej i żyda ruskiego, od których do- najdostojniejszego” Atamana przez d w ^ K e  n ab f. 
Pi w i  Początek już został zrobiony; ko- żeństwo, zanosząc na kolanach m »dły o pomyślność

Ifntnwa N terespolska w roku przyszłym będzie zaślubionych, przy odgłosie dział. U nas teraz jakby
żnin m v ii^ ie m°Z'^  wyżeJ wyra- ! Wielkanoc; uroczystość podnoń znaczna ilość nagród
zona myśl urzeczywistniła się o ile można najspie- jakiemi najłaskawszy Monarcha hojo>e obdarzył swe 
szniej, i żeby, -jeżeli nie rząd, to prywatna przed- wierne wojsko. W chwili, kiedy konsystuiacy wNV>-
h!zneir C 7  °m’ I f yj9!a Ra S'<b-Ie zbudowanie kolei że'  woczerkasku jenerałowie i oficerowie spełniali w sali 
I i p L m  h 7 i  Bi^ześcia litewskiego. Taniość wojskowego zarządu zdrowie dostojnych nowożeńców 
btóra hid • r T  i W m,eJ'sc°W"ściach przez hrabia Grabbe przesłał do Petersburga następny te-
które będzie przechodziła, poręcza korzystne na- legram: „Do Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewi- 
stępstwa tej budowy. Komumkacia wprost pomiędzy cza Następcy tronu. Wojsko dońskie, odebrawszy 
n r z e m f ^  \  wzaJe.mna zamiana produktów radosną wiadomość o zaślubieniu Waszej Cesarskie!
av!i i handlu uwspólmeme interesów, zbliżenie Wysokości, przejęte uczuciami najgłębszego uszanowa- 

r wojonych teraz narodowości, — wszystko to obie- ! nia i nieograniczonego przywiązania, składa Wam i
cujeprzedsiębierstwu świetną przyszłość i nadaje bar- “ ’ ' ‘ ' • •  ' - ™ a a w a m i
dzo ważne znaczenie budującej się już kolei z War­
szawy do Terespola”.

* ( O t w a , r c i e  k o l e i  ż e l a z n e j  p o m i ę d z y  
S i e d 1 c a m i “ Ty _ 1 ' ^  *

- o ------------------------p -  o a i a u a  ł f  mu i
najdostojniejszej małżonce Waszej wieruopoddańcze 
powinszowanie z powodu tego radosnego dla Waszej 
Wysokości, dla domu monarszego i dla drogiej naszej

,  ? I 1 , . D u-G 1 °j®zyzny wyPadku.“ D nia  28 października. Od Je l
a Ł B k o w e m ) .  Roboty na wspom- go Cesarskiej Wysokości hrabia Grabbe otrzymał na
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to następującą odpowiedź: „Z prawdziwą wdzięczno­
ścią przyjmuję od siebie i od wielkiej księżnej powin­
szowanie kochanego wojska dońskiego, i nawzajem 
winszuję monarszej łaski szanownemu Pawłowi Kry- 
sztofowiczowi. „ALEXANDER.” 29 października.

* ( B a l  w a m b a s a d z i e  a n g i e l s k i e j . )  St. 
Petersburg, 15 (27) listopada. Do szeregu urzędo­
wych zabaw, urządzanych z powodu zaślubin Jego 
Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Cesarzewi- 
cza Następcy Tronu, należy dany wczoraj, w ponie- 
niedziałek, bal w ambasadzie angielskiej. Zaprosze­
ni byli w galowych mundurach, we wstęgach, tak jak  
na ostatnim wielkim balu w pałacu zimowym. Toa­
lety dam odznaczały się świetnem bogactwem i wy­
kwintnym gustem. Bal zaszczycony był obecnością 
Najjaśniejszego Pana, Ich Cesarskich Wysokości 
Wielkiego Księcia Cesarzewicza Następcy Tronu i 
Wielkiej Księżny Marji Teodorówuej, ich królewskich 
wysokości księcia Walji i duńskiego księcia następcy 
tronu, Ich Cesarskich Wysokości: Wielkiego Księcia 
Włodzimierza Aleksandrowicza, Wielkiego Księcia 
Konstantego Mikołajewicza i Wielkiej Księżny Ale­
ksandry Józefównej, Wielkiego Księcia Mikołaja Mi- 
kolajewicza starszego, Wielkiego Księcia Michała Mi 
kołajewicza i Wielkiej Księżny Olgi Teodorównej, 
Wielkiej Księżny Katarzyny Michałównej i jego wiel- 
ko-książęcej wysokości księcia Jerzego meklemburg- 
sko-strelickiego, Ich Cesarskich Wysokości Księcia 
Mikołaja Maksymilianowicza i Księżniczki Eugenii 
Maksymiljanównej Romanowskich-leuchtenbergskich, 
jego wysokości księcia Aleksandra heskiego, Jego 
Cesarskiej Wysokości księcia Piotra oldenburgskie- 
go, ich wysokości: księcia Hermana sasko-wejmar- 
skiego i księcia Alberta sasko-altenburgskiego. Jego 
królewska wysokość książę Walji miał na sobie ubiór 
szkocki (highlander), co było łaskawą uprzejmością 
dla sir Andrzeja Buchanan, będącego Szkotem, i w stę­
gę duńskiego orderu Słonia. Pierwszy kontredans 
rozpoczął się około godziny wpół do jedenastej; Wiel 
ki Książę Cesarzewicz Następca Tronu tańczył go z 
lady Buchanan, Wielka Księżna Marja Teodorówna 
z księciem Walji, Wielka Księżna Aleksandra Jozefó- 
wna z ambasadorem angielskim, duński książę nastę 
pca tronu z Wielką Księżną Katarzyną Michałówną 
Najdostojniejsi goście brali udział i w innych tańcach. 
Takowe były nie mniej ożywione jak  u księżny Hele­
ny Koczubej, a przerwane kolacją siedzącą dla wszy­
stkich biesiadników, ponowiły się z nowem życiem i 
trwały do godziny trzeciej z rana. Stały bufet był u- 
rządzony w wielkim gabinecie ambasadora, w obocz­
nym salonie była zastawiona herbata dla Najdostoj­
niejszych gości reprezentanta n. królowej Wiktorji. 
Zbytecznem byłoby dodawać, żelady Buchanan i am­
basador angielski robili honory domu z najuprzejmniej- 
szą serdecznością, umiejąc się mnożyć, aby być wszy- 
stkiem dla wszystkich. Jest to ich stały zwyczaj, a 
od początku do końca wieczoru pozostali mu niezmor­
dowanie wiernemi. Skład ambasady zresztą, poma­
gał im z gotowością zdolnej i szczęśliwej gorliwości, 
która nie mało się przyczyniła do zapewnienia zupeł­
nego powadzenia tej świetnej zabawy. (Jour de St. 
Pet.)

( S p r o s t o w a n i  e.) Jour. de St. Pet. pod 15 
(27) listopada pisze: „Wcisnęły się niektóre pomyłki 
doczorąjszego naszego sprawozdania o balu u księżny 
Heleny Koczubej (patrz wczorajszy Dzień. Warsz. 
P. li.) . Jego Cesarska Wysokość książę Piotr olden- 
bnrgski nie był na nim obecny, a hrabina Szuwałow, 
zatrzymana w domu przez świeżą żałobę, familijną, 
wcale się na nim nie ukazała. Jeżeli zaznaczyliśmy 
obecność dwóch osób nieobecnych, w zamian nie wy-
m i p n l l i £ m v  D o m i p r j y v  n c n B o m i  n o m n r r o k  l . -c io -

Marji Koczubej. Słusznie powiedzieliśmy, że bal był 
olśniewający, ponieważ sprawozdanie przez nas poda­
ne dowiodło, że wspaniałości dnia poprzedniego za­
szkodziły dokładności wspomnień dnia następnego.”

* ( L i s t  z C h o d ż e n t u ) .  Podczas wiosny roku 
bieżącego, wojska nasze, po krwawym szturmie, zdobyły 
Chodżent,—jedno z główniejszych miast obwodu tur- 
kiestańskiego. Chodżent. leży na lewym brzegu Syr- 
D arji, ] rzy granicy chanatu kokanskiego i blicharskie­
go, i przy głównej, n raczej jedynej drodze z Puchary 
do Kokami. O siedm wiorst zn miastem, odnogi śnie­
żnych gór K ar-T au , ciągnące się ku południowi od 
Chodżentu, dotykają aż do koryta rzeki Syr. ’). S tra­
tegiczne położenie Chodżentu zawsze było uwzględnia-

) Podług przybić ».iego wyrachowania przez znaj­
dującego się przy naszym oddziale p. Struve, najwyższa 
wyniosłość tego łaheueba gór, mająca około 16,000 
stóp nad poziom morza, znajduje si? 0 70 lub 80 w iorst 
od Chodżentu.

ne przez w ładców azjatyckich, którzy w walkach mię­
dzy sobą stara li się się uprzedzać jeden drugiego w zaj­
mowaniu tego miasta, atoli usiłowania ich często rozbi­
ja ły  się o fortyfikacje Chodżentu, słynne w całym kra- 

| ju . P rócz ważnego położenia strategicznego, Chodżent 
f je s t ważnym punktem pod względem handlowym.
. W szystkie karaw any, idące z Buehary i Samarkandti 

do Kokanu, a z Kokanu do P uchary  i częścią do Tasz- 
; kientu, przeprawiają się w Chodżencie przez Syr-D arję, 
j i  tu  rząd kokański pobierał znaczne opłaty. Spodziewać 

się należy, że rząd nasz, opiekujący się handlem w Azji 
środkowej, jeszcze bardziej podniesie ruch handlowy 
w Chodżencie. W  obecnym czasie Chodżent z przyle- 
głościami liczy około 45,000 mieszkańców; warunki 
życia są tu  nadzwyczajnie sprzyjające; pomimo niewiel­
kiej odległości tego m iasta od Taszkientu, wszelkie pło­
dy ziemne są tu lepszego gatunku i dojrzewają wcze­
śniej niż w Taszkiencie. Pochodzi to ztąd, że miejsco- 

S wość nad Syrem osłoniona tu  jest prawdo w  około gó- 
| ram i, które chronią j ą  zimą od wiatrów pólnocnyęh, 

a  latem od powiewu skwarnego powietrza z sąsiednich 
stepów .— Jakkolwiek Chodżent niedawno został przez 
nas zajęty, napływ  ruskiej ludności wywołał potrzebę 
pobudowania cerkwi prawosławnej, a przeto 14 wrze­
śnia położono tu  fundamenta cerkwi pod wezw-aniem 
św. M arji-M agdaieny. P lac pod cerkiew obrany został 
bardzo stosowny, na lewym wyniosłym brzegu pośród 
ogrodów, o kilka sążni od rzeki Darji, której przeciw­
legły brzeg opasany jest ostremi szczytami skał. W  blis­
kości placu, na którym buduje się cerkiew, znajduje się 
rynek, środkowy punkt życia miejskiego. Nad rynkiem 
i placem wznosi się cytadela, z wysokierni tnurami, 
a  Rad nią, na znacznej wyniosłości, z daleka widać dom, 
zajmowany niegdyś przez rządców Chodżentu, zwraca­
jący uwagę, jako  ciekawy zabytek architektury wscho­
dniej. 15 września, nazajutrz po założeniu fundam en­
tów cerkwi, mieszkańcom Chodżentu, za pośrednictwem 
starszych urzędników miejskieh i znakomitszych oby­
wateli, ogłoszonem zostało o przyjęciu ich w poddań­
stwo rosyjskie, czego oni, pomimo niedawnego naszego 
pobytu w Chodżencie, ciągle się domagali. Założenie 
cerkwi i ogłoszenie przyjęcia w poddaństwo odbyło się 
z stosowną ceremonią, w- obec jcnerał-gubernatora 
orenburgskiego, wojennego gubernatora obwodu tu r- 
kiestańskiego i inych dygnitarzy. G łówny naczelnik 
kraju, jenera ł-adjutant Krzyżanowski i wojenny guber­
nator obwodu turkiestańskiego, jenerał-m ajar Roma­
nowski, w c i ą g u  pobytu ' swego w Chodżencie, zwie­
dzali miasto, meczety tnedresy (szkoły) i t. p. p o ­
dobnież jak  w Taszkiencie. D nia 17 września 1866 r. 
biwak pod Chodżentem. (M us. In w .)

Ameryka,
* (R e p r e  z e n t a  n c i). Republikanie w stanie 

Massachussett dali przykład czynem; zamieścili oni na 
liście swoich kandydatów do reprezentacji miejscowej 
dwóch kolorowych. Jednym jest p. Karol Mitchell, 
drukarz z Bostona, a drugim p. Walker z Charles­
town w Massachussecie. Pytanie, jak przyjmie ich 
kongres? (L a  F r.)

* ( Po p ł o c h ) .  Dublin, 25 listopada. Dzisiejszej 
nocy przebiegały po ulicach Dublina patrole kawa- 
lerji; a w dzień policja uzbrojona była w pałasze. Ni­
kogo z osób nie aresztowano. Wczoraj wieczorem na­
deszło 1,250 karabinów nabijających się z tyłu, a 
przeznaczonych dla policji. Fork, 26 listopada. W mie­
ście tein i na prowincji panuje wielki popłoch. Wszyst­
kie biura policji zostały zabarykadowane, a wojska 
regularne rozbiegły się po hrabstwie. W Mallowie 
aresztowano trzy osoby. Mówią, że jeden z areszto­
wanych jest head centre, czyli główny przewódca fe- 
nienów. Wojska zostały wczoraj w koszarach zaalar­
mowane. Wiadomości z Dublina z dnia 26 listopada 
donoszą wreszcie o aresztowaniu w tern mieście osób 
i zabraniu broni w Dublinie i Drogheda. Oprócz tego 
dwa parostatki przewozowe wCbatam otrzymały roz­
kaz od admiralicji przygotowania sie do przewozu 
wojsk do Irlandji. L a  1'atr.)

* ( S t e p h e n s )  nic przestaje oddziaływać głęboko 
na umysły w Angljj. Donoszą z Londynu, że przybył 
on z Ameryki na pokładzie pocztowego parostatku 
angielskiego, i miał, jak powiadają, przepędzić dwa 
dni i jedną noc w Londynie. Przyjaciele jego tworzą 
w około niego czujną straż, tak że trudntf będzie go 
ująć. — Co do manifestacji reformistowskiej, mającej 
odbyć się w d. 3 grudnia, wielka panuje obawa, gdyż 
obecnie wmieście Londynie 270,000 robotników znaj­
duje się bez zajęcia. (La  Fr.)
rr • ,  ̂ a U  i-) Londyn , 27 listopada.
Książę Walji wróci tu z Petersburga 1-go gruduia. 
Powiadają, że książę ten przyjmie prezydencję hono­
rową w nowo-utworzonym komitecie, mającym urzą­
dzić uroczystości przy sposobności pierwszego strze­

lania do celu w Wimbleton, na którą mają b*ć za­
proszeni strzelcy belgijscy. (Nordd. A  Z )

* ( P o ż y c z k a  r u s k a ) .  Londyn, 2 6  listopada. 
Najważniejszym faktem finansowym w ubiegłym ty­
godniu była pożyczka ruska, znegocjowana przez dom 
bankierski Baring et Hope. Powodzenie tej operacii

i świetne, podpisano tu bowiem prze­
szło 20 milionów funt. szterl., podczas gdy na An°lje 
przeznaczało się najwyżej 3 miljony. Nadmienić wy­
pada, ze tak wielki natłok podpisujących się. pocho­
dził po części ztąd, że nie żądano żadnych depozy­
tów, CO nastręczało spekulacji obszerne pole do zy­
sków. (Beri. Bórs. Z.).. 3

Austrja.
' r f  ̂ C1 sk  i )  Hon  zaprzecza podanej 

y  A 1 P°;v:tórzonej przez niektóre pis­
ma wiedeńskie wiadomości, że na konferencji lewego 
kianca, odbytej 2o b. m., uchwalono, ażeby członko­
wie tego stronnictwa nie brali udziału w naradach 
komisji (sześćdziesięciu siedmiu przed zamianowa­
niem ministerstwa węgierskiego. / /  n  zbija tę wia­
domość w następujących wyrazach: „Wiadomość ta 
mogła ztąd powstać, że kwestja ta dotkniętą została 
rzeczywiście przez jednego z członków konferencji. 
Konferencja atoli nie tylko nie powzięła żadnej w 
tym względzie decyzji, lecz nawet nie roztrząsała te- 
c V I e n ° d / ! ^ Ż UZnała takowy za Przedwczesny."

* ( Wł o s i  i s ło  w i a u i e.) Wiedeń, 27  listopada 
Agitacja za przyłączeniem do Włoch jest czynną nie 
tylko w Tyrolu południowym, lęcz także w okręgu 
miasta Grac i w Trjeście, z którego to ostatniego 
miasta znakomitsi obywatele udawali się do Wene 
SP "a uroczystość wjazdu króla Wiktora Emanuela 
1 rudno powiedzieć, w jaki sposób dążności te mogły­
by bye sparaliżowane, aspiracje te bowiem są tak sil­
ne, ze same tylko środki represyjne nie byłyby do­
statecznemu Najlepszym środkiem byłbv może ten 
który podają pisma slawiańskie i który zależy na 
utworzeniu z prowincij słowiańskich, mianowicie ze 
btyrji południowej, Krainy, Istrji i Gracu, jednolitej 
piowincji słowiańskiej, w którejby żywioł włoski zo­
stał pochłonięty przez żywioł słowiański. W ten ato­
li sposób wy wołanoby nowe niebezpieczeństwo, «dyż 
połączenie się tej grupy słowian z ich pobratymcami 
chorwackimi, byłoby nieuniknione, a następnie przy­
stąpiliby do tejże grupy słowianie południowi, zosta­
jący pod panowaniem tureckiem, przez co utworzył­
by się żywioł bardziej skoncentrowany i silnv niż 
sam nawet żywioł w ęgierski.-C o się tyczy kwestii 
węgierskiej, nie ma nic w tern niepodobnego, ażeby 
dla rozwiązania takowrej, poświecono Chorwatów ma- 
my już bowiem przykład podobnego rodzaju w trak­
towaniu rusinów, którzy pomimo swej tradycyjnej 
przychylności dla Austrji, poświęceni zostali dla za- 
dosyc uczynienia polakom. (Nordd. A. Z.)

P r -j . i l  o j a .

( R e o r g a n i z a c j a  a r mj i ) .  Jedna z korespon- 
dencij paryzkich podaje w kwesfji reformy systemu 
militarnego we Francji niektóre wskazówki, dozwala­
jące na utworzenie sobie dokładnego wyobrażenia o 
nowej organizacji armji. Czas trwania służby ma 
hyc zwiększony z siedmiu lat na dziesięć, z których 
pięc tylko popisowi spędzą w armji czynnej, a pieć 
w rezeiwie; ludzie należący do tej ostatniej kategorii 
będą obowiązani pełnić służbę wojskową tylko przez 
dwa miesiące w roku, lecz zarazem będą musieli być 
w pogotowiu do zgłoszenia się na pierwsze zawołanie- 
możność wykupienia się utrzymane będzie tylko dla' 
armji czynnej, lecz nie zostanie rozciągniętą do re­
zerwy. (Nord .).

* (T  r  a k t a  t z M a d a g a s k a r e  m). Ko­
respondencjo prywatne z Tamatavy z dnia 12-go 
października donoszą, że p. Louviere, wysłany w” mi­
sji przez Francję do królowej Madagaskaru,' odbył 
kilka konferencij z pierwszym ministrem, dla ułożenia 
podstaw nowego traktatu. (La  Patr.)

Pru.3 y
* ( B a r l a m e n t  p ó ł n o c n o - n i e m i e c k i . )  

B erlin , 25 listopada. Na zaproszenie ze strony rzą­
du pruskiego na narady w przedmiocie projektu u- 
stawy, który ma być przedłożony parlamentowi pół- 
nocno-niemieckieniu, oraz w’ przedmiocie terminu zwo­
łania tego parlamentu, o trz y  ano już tu odpowiedzi 
przychylne od czterech rządów. (Nordd A . Z )

* ( K s i ą ż ę  a u g u s t e n b  u r g s k i) ‘ począł 
pi z) chodzić do głowy po rozum po stracie swoich 
nadziei. .Sprzedał on swój zamek w Luzacji, i za- 
nveszka nad jeziorem genewskim. Bórs. Z  dono­
sząca o tem, zawiadamia, że książę znajduje się obe­
cnie w Koburgu, gdzie miał prosić księcia koburg- 
skiego, ażeby go pojednał z królem pruskim. Za 
wynagrodzeniem, książę odstąpiłby swoich roszczeń 
do księztw'. Następca tronu pruskiego zgadza się



na udzielenie mu pensji rocznej 100,000 talarów . 
(.L a  Fr.)

K o ro sp o Ł d fiio je  D a iam tU m  " u  a r a z a w a k ie g c .
Lw ów , 27-go listopada.

{ /  Z abaw a w ieczorna.—Śm ierć byłego nam iestn ika.—Pożary . 
X  _  Podróże do księztw a poznańskiego.—W jk u p n o  od woj- 

* s k a .-B u ie ty n  choleryczny.
Poraź pierwszy będą podczas obecnej kadencji i 

sejmowej dawane na przemian zabawy wieczorne, tak, 
iż bez przerwy codziennie będzie się bawić wyższy j 
św iat lwowski. Dwa wieczory w tygodniu daje książę ' 
Leon Sapieha, trzy hr. Potoccy, a jeden p. namie- , 
stkik hr. Gołuchowski, który podczas pierwszego 
swego namiestnikowstwa był w tym względzie bar- j 
dzo skąpym, a to tak  dalece, iż wyrobiła się między 
publicznością anegdotka (nie wiem czy prawdziwa lub 
nie) że na zabawach u p. namiestnika, jeżeli się kie- . 
d y ś ’ coś podobnego przytrafia, stawiają tak  ułożoną ; 
piramidkę, iż niepodobna z niej coś wziąźc, nie chcąc 
ażeby się wszystko zawaliło. Pierwsza taka zabawa ; 
wieczorna była u państwa namiestnikowstwa we 
czwartek, na której znajdowało się do trzysta  osób, 
a jak  Ga:eta Lw ow ska  zapewnia, zabawa ta wielce 
ożywiona, trw ała  do godziny 11-tej.

Były namiestnik Galicji p. Paum gartten zm arł te ­
go samego dnia w Szwajcarji, w którym  się u nowe­
go nam iestuika bawiono. U ltrasy polscy gotowi nie­
zwykle  dla nich zjawisko za jaki prognostyk przy­
szłości uważać, tak  jak  zauważali coś podobnego w 
otwarciu dnia 19 b. m. 19 sejmów krajowych na raz.

Pożary z podpalenia powstają na nowo; od 17 do 
21 b. m. można pięć takich smutnych wypadków na- 
liCZyć.

Za cel podróży obierają teraz nasi galicjanie—P ru ­
sy, a mianowicie wielkie księztwo poznańskie, jak  wi­
dać to z wielkiej ilości podań o paszporta do tych 
prowincij.

Prawo wykupna od służenia wojskowo.podług no­
wej organizacji armji zniesionem zostanie, a zatem 
nikt na przyszłość nie będzie się mógł wykupić; ko­
rzysta ludność z czasu nim prawo to wejdzie w wy­
konanie i wykupuje się masami, a nawet dzieci kilku­
miesięczne wykupują tak  licznie, iż z tego źródła 
wpłynęło do kasy wojskowej około 200,000 gulde-
nów. , 1

Od lipca po koniec listopada zachorowało na cno- 
lerę w A ustrji 450,000 osób z których około 200,000
um arło; bagatela! Y -

P aryż , 24-go listopada.
K o m i s j a  dla reorgan izacji arm ji. K la p k a —K anonik K acper 
Kotkow ski i ksiądz R óżańsk i zb ie ra ją  owoce swego patrjo - 
t y z m u — M ierosław ski i N iepodlejłośó—  W ybory do k o m ite tu  
reprezentacyjnego.—N iewdzięczność ludzka.

Puszczoną została w obieg pogłoska, k tóra  wy­
w arła wielkie wrażenie. Powiadają, że Napoleon I II  
zaniechał stanowczo swój projekt reorganizacji a r­
mji. S tarałem  się poinformować w tym względzie, i oto 
o cżem zdołałem dowiedzieć się: żaden z projektów 
złożonych, opracowanych i roztrząsanych przez komi­
sję, nie uzyskał uznania cesarza, który z tego powo­
d u ' zam iast zrzeczenia się swego zamiaru, postanowił, 
jak  powiadają, odwołać się do planów bardziej radykal­
n y c h .  Komisja, k tóra  opuściła już była Compiegne, ma 
tam  wrócić, dla roztrząsania tym razem projektu bardzo 
zbliżonego do pomysłu przypisywanego księciu N a­
poleonowi i zależącego na tem, że służba w wojsku ma 
być trzyletnia i że wszyscy bez w yjątku francuzi m a­
ją  ulegać konskrypcji.

K lapka przybył do Paryża i m iał niezwłocznie na­
radę z Ixanyi’m, eks-sekretarzem  Kossutha. Dowiadu­
ję  się, że Klapka ma otrzymać dziś lub ju tro  rozkaz 
opuszczenia terytorjum  francuzkiego. Zdaje się że 
Francja nie chce już dłużej cierpieć pobytu u siebie 
tych profesorów i organizatorów rewolucij, których 
knowania wywierają zawsze zgubny wpływ na jej 
budżet.

Kanonik Kacper Kotkowski, eks członek przewo­
dniczący organizacji rewolucyjnej w r. 1 8 6 3 -6 4 ,  ska­
zany został obecnie, przez sąd przysięgłych depar­
tam entu Sekwany, na dwa la ta  więzienia i na 100 
franków kary, za sfałszowanie i puszczenie w obieg 
biletów kredytowych ruskich. Na takąż karę  skazany 
został ksiądz Feliks Antoni Różański, kolega pomie- 
nionego kanonika i takiż sam jak  on fałszerz. R oz­
prawy sądowe wykazały, że ci dwaj księża puścili w 
obieg fałszywych biletów kredytowych za przeszło 
12,600 franków i że strwonili tę sumę. Nasz kom itet 
reprezentacyjny gotów jes t jeszcze powiedzieć, że 
spotwarzamy emigrantów.

Mierosławski został oskarżony w num erze 11 m 
Niepodległości, k tóra  poświęca mu osobny artyku ł, , 
podpisany literam i E .' S. A utor tego artykułu  po- ! 
w staje na filippiki eks-dyktatora przeciw tym wszy­

stkich, którzy nie byli w r. 1863 jego stronnikam i i 
walczyli bez jego pozwolenia. ..Ten geniusz”  ̂ powia­
da au tor pomienionego artykułu, „o którym  świat nie 
„miał dotychczas sposobności przekonać się..., po za 
„obrębem m ajestatu osobistości swojej nic już  nie wi- 
„dzi: jem u się zdaje, iż losy Polski nierozdzielnie z 
„losami jego osobistości są związane.”

K om itet reprezentacyjny i wszystkie kom iteta em i­
gracji składają się z indywiduów, posiadających bar­
dzo znaczną dozę zarozumiałości i miłości własnej. 
W ybory do kom itetu reprezentacyjnego zostały ukoń­
czone. Zasługuje na uwagę niewdzięczność ludzka: hr. 
Działyński, który poświęcił dla utopij polskich całe 
swe mienie, uzyskał tylko 191 głosów, podczas gdy 
inni mieli ich po cztery, pięć i sześć razy więcej, po­
mimo iż nie ponosili żadnych ofiar, a przeciwnie, 
przyczynili się w roku 1863 — 64 do trwonienia fun­
duszów narodowych. A . M.

Neapol, 22  listopada.
Nowy syndyk m iasta.—N ieskrupulatny urzędnik. —P .u n fle t.— 
G iuseppe Giaraffa z Palerm o.

Zdaje się że kwestja wyboru syndyka prawie zosta­
ła  załatwiona, i pozostaje tylko uzyskać zgodę nowe­
go kandydata p. De Siervo. Przy tej sposobności na­
sze dzienniki do sytu pozwoliły sobie zawikłać sp ra ­
wę, spierając się o błachostki. Teraz pytają się, czy, 
p. De Siervo jeżeli zgodzi się przyjąć proponowane 
mu ciężkie brzemię, będzie dość silny aby stawić czo­
ło wszystkim intrygom i czy będzie m iał dość powa­
gi i osobistego wpływu, aby górować nad radą  wy­
konawczą (,giunta), k tóra przez swój ciasny umysł, 
zm usiła jego poprzednika do usunięcia się? P. De 
Siervo zajmował przed dwoma laty tę sarnę posadę i 
trzeba przyznać, że jego zarząd natenczas pozosta- 
wiał wiele do życzenia, lecz natenczas był otoczony 

: stronnictwem czynu, które miało przewagę w radzie 
wykonawczej; spodziewać się należy że nasze spra­
wy municypalne na przyszłość pójdą lepiej.

| Potwierdziła się wiadomość o zniknięciu poborcy 
z Benewentu, który pozostawił defekt przeszło mil- 
jona fr. Powiadają, że padł ofi trą  zbytecznego zau­
fania przyjaciołom; w każdym razie takie szkody 
zrządzane skarbowi, zbyt często się powtarzają, aby 
rząd nie pomyślał o położeniu im tamy, a jedynym 
na to środkiem byłoby,pomimo opozycji demokratów, 

i powierzenie różnym bankom poboru podatków, coby 
! sprawiło oszczędność w kosztach poboru, a zapewni­

ło by wniesione pieniądze.
Nasza policja szuka bezimiennego autora pamfletu 

pod tytułem  „A eronauta” w któryyi grożą poborcom 
podatków w mieście śmiercią, a co gorsza zalecają 
obywatelom, powtórzenie świetnych czynów jakie 
miały miejsce w Palerm o.

Niedawno w jednym z dwójznacznych hoteli w dziel­
nicy Porto, aresztowano podejrzaną osobę. Jak  się o- 
kazało po sprawdzeniu w kwesturze, był to wysłużo­
ny złodziej z Palermo Giuseppe Giaraffr, który uciekł­
szy z tego m iasta w 1860 r. przedostał się na ląd 
stały  i pom agał reakcjonistom. N atu ra ln ie ,, udał się 
za swymi nowymi przyjaciółmi do Rzymu, gdzie był 
pośrednikiem pomiędzy kam aryllą pałacu F arnese a 
rozbójnikami w naszych prowincjach; z tam tąd  jeź ­
dził do Barcelony i Marsylji w celu organizowania 
komitetów reakcyjnych. Powróciwszy do W łoch i 
wszedłszy w ścisłe stosunki z przewódcami band G u­
e rra  i Fuoco, przybył do Neapulu dla zawiązania na 
nowo nici tej tajemniczej intrygi, kiedy ujęła go po­
licja. Piękne rzeczy dadzą się słyszeć, kiedy człowiek 
ten, stanie przed sądem kryminalnym! G. P.

Z  p o w o d u  f in a n s o w y c h  r e f o r m  w  k r ó l e s t w i e  
i p o ls k ie m  *j.

(.A r tyku ł trzeci).
Przepisy budżetowe, 

j Szkodliwe następstw a przyjęcia nowych w 1835 r. 
j zasad do rachunków wzajemnych pomiędzy skarbem  
’ cesarstwa a skarbem  królestwa, ujawniły się bardzo 
prędko. Zasady te  w rękach miejscowej adm inistracji 
posłużyły za upozorowany środek do ulżenia ludno­
ści i skarbowi królestwa, ze szkodą interesom  ogólnej 
całości całego cesarstwa. Obliczenia budżetowe za- 

' częły być tak  układane, żeby rem anent budżetowy 
nie przewyższał nigdy cyfry 3 ,i50 ,000  rsr., raz ozna­
czonej w 1835 roku, a żeby przeciwnie rem anenta 
i oszczędności rzeczywiste, były o ile można naj­
większe. Cel ten osiągany był z jednej strony w taki 
sposób, że dochody oznaczały się w budżecie w zmniej- 

! szonych stosunkowo do rzeczywistego ich wpływu 
cyfrach. Tak było co do wielu dochodów niestałych. 
Oplata konsumcyjna naprzykład, oznaczana była po-

*) Artykuł ten wzięty jest z Hus. Inw . (patrz D zień. 
W arsz. N. 256 i 258).

między 1850 a 1861 r. jedną c y f r ą - 1,570,000 rsr., 
a wpływało jej rocznie od 1,608,000 rsr. do 2,101,000 
rsr.; akcyza od wyrobu wódki oznaczana była od 
1850 do 1862 r. stale jedną i tą  samą cyfrą 800,000 
rsr., w rzeczywistości zaś wpływało jej w ciągu 6-ciu 
z przytoczonych 13-tu la t od 972,600 do 1,145,000 
rsr. rocznie; opłata za paten ta propinacyjne wykazy­
wana była stale w budżecie pomiędzy 1849 a 1862 r., 
po 80,000 rsr. rocznie, a rzeczywiście wpływało jej 
od 84,000 do 94,000 rsr.; wpływ opłat stęplowych 
obliczany był od 1853 do 1860 roku na sta łą  sumę
418.000 rsr., w rzeczywistości zaś dochód w tej pozy­
cji wzniósł się w tym przeciągu czasu od 442,000 do
576.000 rsr., a kiedy w 1861 i 1862 roku oznaczony 
był w budżecie na 430,000 i 453,000 rsr., to rze-

| czywiście wpływ z niego w pierwszym z tych la t do­
szedł do 536,000, a w drugim  do 621,000 rsr.; opła­
ta  gildyjna obliczana była od 1854 do 1862 roku 
w stałej wysokości 40,000 rsr., w rzeczywistości zaś 
wpływało z niej od 43,000 do 55,000 rsr. rocznie. 
Dochód ze sprzedaży tytoniów i cygar oznaczał się 
od 1860 do 1864 roku w ilości od 529,000 do 675,000 
rsr., w rzeczywistości zaś wynosił w tych latach od
560.000 do 777,000 rsr. Oprócz tego, niektóre zna­
czne źródła dochodu wcale nie były wykazywane 
w budżetach, ja k  naprzykład, procenta od listów za­
stawnych i innych kapitałów , w skutku czego rzeczy­
wisty wpływ z pozycji dochodów przypadkowych, 
przedstaw iał tę niestosowność, iż trzy razy przewyż­
szał budżetowe obliczenie.

Z drugiej strony w pozycjach wydatkowych bud­
żetu królestwa, były dopuszczane różne nieregular- 
ności, odejmujące budżetowi znaczenie prawa finan­
sowego i przyczyniające się do zmniejszenia rem a­
nentu budżetowego, mającego się przelać do skarbu 
cesarstwa. Tu goduem je s t uwagi przedpwszystkiem 
to, że każdy z miejscowych w królestwie zarządów, 
m iał oprócz wydatków zaspakajanych z ogólnych kas 
finansowych, jeszcze oddzielne swe kieszonkowe go­
spodarstwo i osobne wydatki, które dokonywał zu­
pełnie oddzielnie. Tak naprzykład, zarząd pocztowy 
m iał do 531,000 rsr. sw ydi oddzielnych funduszów, 
wydatkowanych przez kasy pocztowe; wydział górni­
czy m iał takich wydatków na sumę przeszło 1 miljon 
rsr.; nawet zarząd stadnin m iał ich do 17,000 rsr. 
Druga nieregularność zależała na tem, że wydatki 
nadetatowe dokonywały się bez należytego zatw ier­
dzenia. W ydatki te dochodzące do znacznych roz­
miarów i wynoszące w 1855 roku  do 733 ,000  rs r .,
w 1856 roku do 1,969,000 rsr., w 1857 roku do 
1.079 000 rsr., w 1858 do 1,915,000 rsr. i w 1858 r. 
do 1,714,000 rsr., przedstawiały tem więcej niedogo­
dności, że dokonywane były bez żadnej ze strony 
centralnego zarządu finansowego kontroli, a nawet 
nie były roztrząsane w wyższych władzach cesarstwa. 
Jeszcze większe zamięszanie w gospodarstwie króle­
stw a spraw iał b rak granic działania kredytów co­
rocznego budżetu. Kredyta te przechodziły z jednego 
budżetu do drugiego i pozostając przez wiele la t me- 
użytemi, w każdej chwili były wymagalne. la !™ “ 
niedokonanych w latach poprzednich wydatków w 13o5 
i 1856 r. było do 4,000,000 rsr., w 1858 do 4,194,000 
rsr., a w 1859 przewyższały nawet 4 i pół miljouów 
rsr. Nakoniec zupełnie anorm alne zjawisko w budże­
cie królestwa stanowiła osobna sum a na zaspokoje­
nie nadzwyczajnych wydatków rady administracyjnej. 
Suma ta corocznie była wnoszona do budżetu króle­
stwa, zmniejszając o tyleż rem anent budżetowy, po­
mimo tego, że według przyjętej w 1835 roku pod­
stawowej zasady do rachunków królestwa z cesar­
stwem, wszystkie nadzwyczajne wydatki miały byc 
zaspakajane z kapitału  zapasowego, nie zaś z fundu­
szów budżetowych. Tak też rzeczywiście było w po­
czątku: osobna nadzwyczajna suma nie była wnoszo­
na do budżetu królestw a od 1835 do 1846 roku, ale 
wykazywane były w oddzielnych pozycjach określone 
wydatki, pod rćżnemi nazwami, w ogóle nie wyżej nad 
150,000 rsr. Lecz w 1846 roku było wniesione do 
budżetu, oprócz tego do 200,000 rsr. do rozporzą. 
dzenia rady administracyjnej; w 1856 roku suma ta  
powiększona zostaja do 300 000 rsr., a od 185J roku 
ukazywała się w budżetach już w wysokości 500,000 
rsr. Niezależnie od "tej sumy, na dopełnienie jej, co­
rocznie wyznaczane były na tęż samą potrzebę nad- 
budżetowe kredyta. Tym sposobem do rozporządze­
nia rady administracyjnej w ogóle było asygnowane: 
w I860" roku 500,000 rsr., w 1861 roku 800,000 rsr., 
w 1862 roku 800,000 rsr., w 1863 roku 1,000,000 
rs r  , a w 1861 roku 1,200,000 rsr. Podobny porzą­
dek rzeczy przedstaw iał dwojakiego rodzaju niedo­
godności: z jednej strony, w liczbie wydatków doko­
nywanych z wspomnionej sumy, znajdowały się takie, 
które nie przedstawiały w sobie nic nadzwyczajnego, 
nieprzewidzianego, a wnosiły się corocznie,—niektóre 
w jednych prawie i tych samych cyfrach, a inne w ró-
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nych rozmiarach. Takie były  wydatki: na utrzymanie funt cebuli kop. 4 % , mendel porów k. 6 pietruszki 
’róg i spławów, wahające sig pomiędzy 16 a 70 ty- i pęk kop. 9, selerów mendel kop. 25, kapusty w dużych 
ciącami rsr.; wydatki na budowę i reperację g m a - ' główkach kopa k. 75, w małych główkach kop. 50, 
chów publicznych, w niektórych latach nieprzecho- ! kapusty włoskiej główka kop. 5; co do legumin: mąki

Dzieciątka . . j  -------------   Ł. . , - - . , R ,
45  tysięcy rsr.; na wynagrodzenie za znak honorowy [ średniej k. 11, ordynaryjnej k. J, gryczanej k. o, jagia-
nieskazitelnej służby; na wsparcie teatrom warszaw- ! nej k. 7 %, pszennej k. 12, grochuokrągłego k. (>, szabla-
skim także powtarzający się corocznie w wysokości ; stego k. 9, grzybów suszonych funt kop. 30; co do zwie- 
od 50 do 100 tysięcy rsr. W ydatki te corocznie po- rzyng: zając rs. 1 kop. 20, sarna rs. 11, kwiczołów pa - 
wtarzające się, w istocie swej należały do wydatków ra  kop. 15. kuropatw  para rs. 1 kop. 10 , jarząbków  
zarządów, do których wydziałów się odnosiły; oddzie- ' para kop. 65; co do ryb żywych-, szczupaka funt k . oo, 
lenie ich do osobnej kategorji naruszało* regularność | karpia kop. 25, lina k. 27 '/a; co do ryb śniętych, szczu- 
klasyfikacji budżetowej, i m iało szkodliwy wpływ na paka, karasia i okenia funt kop. 12, sandacza kop. l a ,  
rachunkowość obliczeń budżetowych, uwalniając na- i karpia kop. 14, leszcza kop. 13. <f>.
przód miejscowy zarząd od konieczności starannego j * ^ r. 74 Kłosów, wyszedł z druku i zawiera:—Starożytne 
rozważania cvfr budżetowych. Dokonywane w ciągu ' budowle w mieście Sandomierzu p W. fz 2 drzew.)-Augu- 
rozwazam a cyir uuuz nnlAfrvtci kontro li zp stro n y  sta P- w - Morzkowską (c. d.) -  Przewodnicy zakopiańscy p.kilku lat z kolei, bez należytej kontroli ze strony dr E j anot? (Z drzew. Eljaszą.) — Matka zalotna obrazek
wyższych władz, wydatki te powiększały liczbę roz- dram w dwóch aktach p. Fr. hr. Skarbka (c d.)—Hamerfest. 
chodów nadbudżetowych, a następnie uzyskawszy nie- j —Powieści różowe p Don A, Treuba (z hiszp. Wierze w Bo 
iako prawo obywatelstwa, tem łatwiej przenoszone ga (c. d l—Korespondencja z Drezna i Paryża.—Rozmaitości. 
U  *> rozchodów etatowych. Z drugiej stro- | 
ny do liczby tychże wydatków dokonywanych z o so -; 8trzewskiego (z drzew.)
bnej sumy rady administracyjnej, włączone były w y -1 * Nr 375 Ty j0llnika ilustrowanego, wyszedł z druku i za­
datki, które ze swego charakteru, — wydatków cza- ; wiera: — Most żelazny (z drzew.) — Kronika tygodniowa. — 
samych i wywoływanych przez nadzwyczajne okolicz- Przegląd polityki zagranicznej. —Pamiętniki starającego się 
« * ?  -  r ,  P olega ły  wjirowtaitaeniu <lo taidżetu i
powinny były być zaspakajane z kapitału zapasowego. przegląd piśmienniczy. — Prelakcja wstępna dr. Bełcikow- 
Włączając takie wydatki do liczby budżetowych, za- skiego.-~Dziewczę i ptak (poezja)—Helena (c. d.) 
rząd miejscowy, zmniejszał na szkodę skarbu^ cesar- ; * N 204 Wędrowca, wyszedł z druku i zawiera: -  Zamek
Stwa remanent budżetowy, mający przelewać się na Fredericksborg. Order Słonia (z drzew.) — Za nic ręczyć nie 
ogólne rozchody Do liczby takich rozchodów nale- j można p A. de Musset (d. o.) —Wyjątek z podroży Hermana
żaty wydaUth dokonane a powodu stanu wojennego,
na co z ogólnej sumy rady administracyjnej udzielono Zjawisko p Floryana.-. — Kronika zagraniczny-Karyka- 
w 1865 r. 374,000 rsr., a w 1864 r. 236,000 rsr.; wy- tury (z drzew.) oraz wyszły z diuka: — Kr. 11 Kliniki i Nr. 
datki na płace dla ucząstkowych naczelników wojen- s 33 izraelity. 
nych, które w 1864 r. wynosiły 82,000 rsr.; wydatki j 
na zagospodarowanie i koszta podróży nowonaznacza- i
nym urzędnikom, na co użyto w 1863 r. 18,000, a w . . . —
1864 r. 54,000 rsr.; na utrzymanie czasowej wojen- i d l l l S  i 9  Ł l S t O p a d i i  | l f w I ’J l u l l ! a j .
no śledczej komisji i inne. . 1 K a l e n d a r z .

Takie bvłv uieregularności w pozyciach dochodu i . , . _ . . .
rozchodu budżetu królestwa, W skutku których bud- i W niedzielę, 2 gru ma, w. i lanny pa
żet tak był układany, że przytoczona suma 3,150,000

.. —w w łsMBMBMMB—**— **—

W a r s z a w a .

Słońce wsch. o godz. 7 min. 50; zach. o godz. 3 min. 49.
W poniedziałek, 3 grudnia, — św. Franciszka ksaw .— 

Sionce wsch. o godz. 7 min. 53; zach. o godz. 3 min. 48.

. S t a n  p o g o d y .  

Dziś z rana — 6°,7 R. zimna.
Wczoraj.

e g o d z .  6 z  r a n a .  | o  g c d ,  4 p o  po

765 7 
-  5 0  

pochmurny

764 9 
— 4 8  

p o c h m u rn y

rsr., w ciągu 31 lat wnoszoną była do budżetu króle 
stwa, pomimo tego, że rzeczywiste remanenta w kró­
lestwie polskiem były daleko znaczniejsze. Tak w r. j 
1835, kiedy wolny do przelania do skarbu cesarstwa j 
remanent był obliczony w budżecie tylko na 3,150,000 ■ 
rsr., w rzeczywistości dochody przewyższały oblicze- j 
nia budżetowe, oprócz tego, o 2,120,000 rsr., a z a - ; Baro;mut. w milimetrach. 
tem do skarbu cesarstwa mogło byc przelane przeszło . Termometr Reaum. . . .
5 miljonów rs.; tożsamo było i w 1836 r., kiedy wpły- ■ gtau n;eb a ....................
nęło przeszło o 2 miliony rsr. więcej nad budżetowe ,
obliczenia. Rzeczywiste przewyżki dochodów nad ; Najmniejsze zimno— 3 ,6  R. Największe zimno —6 S R, 
budżet i oszczędności w wydatkach, były obracane, j 
jak już wspomnieliśmy, na osobny kapitał, który w r. j 
1837 dochodził już do 3,375,000 rsr., a obecnie j 
wzniósł się do znacznej cyfry — 9,664,000 rsr. Tym j 
sposobem wskazane przez nas uieregularności bud- j 
żetu królestwa, przekręcając rachunki skarbu króle- ,
stwa i cesarstwa na szkodę ostatniej, niweczyły i po- j d% 7-ej).- P o ju tr z e ,  Opera La Fawo-
zbawiały sam  budże t znaczenia finansowego prawa dla przez' L ystów  wiotkich, Abonament
gospodarstwa państwowego w królestwie. ( Dok. nast.) ^  4 lit X  T,r.......--

Magji i Mechaniki J . Lessera. — Cena miejsc: num ero­
wane miejsce kop. 30 i 2 % dla szpitali; drugie miejsce 
kop. 15. —Początek o godz. 7-ej.— Wczoraj, było osób 
8 1 .—

W Y ST A W A  TO  W A RZY ST W A ZA C H Ę TY  SZTUK 
PIĘK N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15, 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZÓW  i STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podw alu w domu Dyzmańskicb). — Co­
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu.—Cena 
wejścia kop. 10.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant Jego 
Cesarskiej Mości, baron K orff, z Łochowa; rzeczywi­
sty radca stanu D abiza , z Petersburga; jenerał-ma- 
jor K arcow , z Radomia; —wyjechał rzeczywisty radca 
stanu Andrejew , do Wiednia.

W dniu wczorajszym przyjechało koleją żelaznąwarsz.- 
wied. i warsz. bydg. osób 169, wyjechało osób 341 , — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 274, wyje­
chało osób 257; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 124, wyjechało 80; — onegdaj w ogóle przyje­
chało osób 956, w tej liczbie z zagranicy 17; wyjecha­
ło 987, w tej liczbie za granicę 10.

* L is ty  n iew łaśc iw ie  do s k rzy n e k  pocztow ych  w łożone, w dnill 
30 listopada 1866 r., a mianowicie pod adresem: Lejb Raków 
w Słucku, Abramowicz w Skwirze, Herman Kością w Bielsku, 
Władysław Wiśniewski w Białym stoku, Hej mail w Wilnie, 
Borko Nuwyk w Białym-stoku, Kadaj w Wołogdu, Adam Ka­
miński w Szadryńsku.

D nia 17 (29) b. 111. chorych w ośmiu-.cywilnych szpi­
talach: przybyło 68, wyzdrowiało 31, umarło 6, po­
zostało 1794 (mężczyzn 862, kobiet 931); z nich w s z p -  
talu starozakonnych mężczyzn 187, kobiet 147.

* W duiu 30 b. m. i r., urodziło się C hrześcjan : płci męz- 
kiej 4, żeńskiej 3, S ta ro za ko n n ych : płci męzkiej 2, żeńskiej 
S, razem  17; zawarło śluby małżeńskie par: Chrześc/an: 3, 
S ta ro za k o n n y ch : 1; um arło Chrześcjan: płci męzkiej 5, żeń­
skiej 10, S ta ro za ko n n ych : męzkiej 8, żeńskiej 5, razem  28.

Ceny targowe 
dnia 18 ( 3 0 )  listopada 1866  r.

R O D Z A J PR O D U K TÓ W
Korzec od do

rubla srebrna i kopiejki

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 11

W i d o w i s k a .
W1E L K I T E A T R . — D ziś , Opera Halka. (Zacznie 

sie O godzinie 7 - e j ) .  —  Jutro , Balet Robert i Bertrand,

Pszenica Waga — —249 f.
Żyto „ — —230 f.
Ję cz m ień ............................... ......
O w ie s ...........................................
Groch polny . . . . . .
Kartofle.........................................
Pud siana odk. 3 3 % — 40. P ud  słomy od k. 20 - 2 2 % .  

D ow ozy. Pszenicy 2 )0; Żyta 150; Jęczmienia 150;
Owsa 400 korcy.

Wiadro okowity od rs. 4 k. —  do rs. 4 k. 20. 
Garniec ,, od rs. 1 k. 33 % 60 rs. 1 k. 40.

6 — 7 20
4 50 4  90
4 20 4 65
2j55 2180

180 1 95

P R Z E  W O D N I K  W A R S Z A W  S K I .

(Zacznie się o godzinie 7-ej). — W czoraj, 
dawano operę FaUSt, przez artystów włoskich, było osób

    i 600.
* (K  o n e r t  s y m f o n i c z n y ) .  W  dniu 5 grudnia j T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I.- D z i ś ,  Była to  podWa* 

jako  w 7 5 -tą rocznicę śmierci M ozarta, p. Bilse urządza ; gram; Damy 1 (Zacznie się o godz. 7-ej).
koncert symfonicznym, ze współudziałem młddego forte- ; Jutro, Chcg Sobie pochulac. (Zacznie się o godz. 7-ej).
pjanisty p. M. H ertz, ucznia lipskiego konser. chwilowo Wczoraj, dawano Niedorostek, 0 Chlebie i w odne, było
bawiącego w W arszawie. Pierwsza cześć program u zło- j ósób 500.
• o I  b ę d z i e  z najcelniejszych dzieł nieśmiertelnego mi- SALA. RESU R SY  O B Y W A T E L SK IE J. - D z i ś  z 

1  dru-rą wypełnią dzieła, jak  koncert F-moll op. 79 ] codziennie, K oncert B. Bilsego. -  We środy 1 soboty,
’ °  1_____ : . . i .  ni----—  o  _ „1------------  „ ,.t;a=trv. ' koncertu symfoniczne.— Cena wejścia kop. 45.

Jutro. — I- U w ertura z op. Hugonoci, Meyerbeera; 
W arjacje na orkiestrę Couradiego; Scherzo Chopina

s t r z a ,  „  . .  .
W ebera, krakowiak Chopina op. 3 z akomp. orkiestry;
F u g a  A-moll na organy B acha, przerobiona przez Liszta

* (T  v d z  i e n  t a r g ó w  y). Średnie ceny głównych 1 strum entow ał Nowakowski; K aw atana zop. Lunatyczka, 
artykułów  żywności na ta rgu  wczorajszo-piątkowym by- i Bellimego. — I I .  K atharina-kadryl, Bilsego; F antazja z 

co do chleba: razowego funt k. 2, wwię* j op. Robert D jabef,^M eyerbeera; U w ertura z op. la n -

KUR3A TELEGRAFICZNE. 
A j b n t u u t  R i d i l f i  O k r ę t .  

P etersburg , d n ia  1 S  ( 3 0 )  L is to p a d a  1 S 6 6  r.

W e k s le  n a  L e a d y a  3 m ie ś  ..............
, ,  H a m b u r g  „  ............... .
,, A n a sz te re a m  , ,  ..........................
„  P a r j ż ......................................................
, ,  B e r l in  15 d n i  za  160 R s ............

5 - ta  F e ż y c z k a  S t ie g l i t z a .....................................
C -ta  ,y )) .........................................
7 -m a  ,, R o th s c k i ld a .      ..........................
1 - 7 ,v „  l ’re m jo w a  z r .  1S64.....................
£oj%  f f  „  7. r .  1866......................
2  g a B ile ty  B a n k e w c . ..........................................
A k c je  w -g o  T o  w. d ró g  żelaz . z a  125 R s . 
O b lig a c je  „  >> »  >> . . ■
A k c je  d ro g i żelaz . W a rs z .- l e r e s p o ls k ie j  . .
G% M e ta l ik i .................................................................
I m p e r ja ły .................................................... .................
D y s k o n to .............. .................. ...........................

‘/ , . 3  2 /. 
28>/,. i5»y, 

336

115
104*;

30%
118

90

614

/«

KURSA TELEGRAFICZNE. 
A j e h t u r y  R u d o l f a *  O k r ę t .  

B erlin a , d . 18  (3 0 )  L is to p a d a  1 8 6 6  ro ku .

Z BERLINA

ły  następujące:
kszych bochenkach funt kop . . .
3 , stołowego funt k. 5; bułki pszenna po k. 1 ,
ordynaryjne od zołot. 18 do 21 , poznańskie o 
— 18, montowe od zoł. 1 1 — 14; co do nabiału: masła 
świeżeżego funt k. 30, solonego k. 25, śmietany kw arta 
kop. 30, ser krowi większy kop. 20, mniejszy kop. 15, 
tw aróg k p. 7, .jaj kopa rs. 1; co do drobiu: k u r­
czę średnie k. 25, kura stara k. 50, kaczka kop. t , 
b ita  kop .50, gęś zwyczajna kop. 80, bita karmiona rsr. 
1 , indyk rs. 1 kop. 80, indyczka rs. 1 kop. 45, pularda 
kop. 55, kapłon kop. 60, prosię średnie kop. 65; CO

1 % , pytlowego funt kop. \ hauser, W agnera; M edytacjena 1-e preludjum, B acha .— 
ważyły: j IH . Fowitanie W arszawy, polka Bilsego; Traum ereien,

od zoł. 13

do

z scen dziecinnych, Schumana; E n  avant! marsz Gungla; 
Podróż po Europie, potpouri Conradiego. — Początek o 
godzinie 7-ej. —Cena wejścia kop. 3 0 . —  W  poniedzia­
łek, koncertu nie będzie.— Wczoraj, było osób 2 0 0 .

D O L IN A  S ZW A JC A R SK A . — D z iś  i codziennie, 
wystąpienie śpiewaków franeuzkich i komików angiel­
skich w postaci murzynów. — Początek o godzinie 6 % . 
Cena numerowanego miejsca kop. 5 2 % ; wejście do sali 
kop. 20 . —  Wczoraj, było osób 46.

O D EON, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście i Kró-

ó - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a ............................
O b lig a c je  S k a rb o w e  4°/0............................
L i s ty  Z a s ta w n e  4°/0......................................
B ile ty  B a n k u  R o s y j s k ie g o .....................
W e k s le  n a  W a rs z a w ę .................................

„  P e te r s b u rg  3 t y g e d n ..........
„  „  3 m ie s ię c z n y  .
„  L o n d y n  o >>

P a ry ż  2
„  H a m b u rg  2 „

W ie d e ń  2
K o le je  R o s y js k ie ............................................
K o le j T e re s p o ls k a  ................

d to  W  a rs ta w s k o -  W ie d e ń s k a ...........
d to  W ftr sz a w sk o -B y d g o sk a ..............

N o w a  p o ży czk a  p ro m jo w a  1 -e m .........
„  2 - e m .........

Ż y to  n a  t a r g u ..............................................
d to  „  d a s  ta  w i j .....................................................

ż ą d a j ą  I p ł a c ą

64
63
61%
80'/.,
80*/*
88'/.
87%,

78
78%
62

92 
85%  
57 
54'A

o q ro d o w n y :  marchwi korzec rs. 1 k. 50,’ buraków rs. I OD LU IN, przy ulicy Krakowskie-Frzeamiescie i 
1 kop. 20, chrzanu wiązka kop. 12, cebuli garniec k. 2 0 , ' lewskiej Nr. 411. -  D zis  i codziennie, przedstawienie

* W ezer aj, przy wyjściu z teatru wielkiego, 
znalezioną została  3 » r < l l lS O lC t k a .  Osoba, 
która zgubiła takową, może ją  odebrać, po udo­
wodnieniu , w redakcji D zie n n ik a  W arszaw ­
skiego.
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
v W 1 A D O M 1 E N I A ,

(N . D . 1 5 3 1 ) D yrekcja. M ennicy  
H a r sz a w s k ie j.

Podaje do wiadomości PP. Jubilerów, Z ło­
tników, handlujących drogiemi kruszcami, i 
w ogóle wszelkich osób w Warszawie, lub na 
prowincji zamieszkałych, trudniących się ja ­
kąkolwiek czynnością około złota i srebra, a 
wyszczególnionych w ogłoszonym pod dniem 
26 Grudnia (7 Stycznia) 1852 r. N r. 85717, 
Reskrypcie Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu, że zapis do Księgi Próbierskiej w 
Próbierni Głównej przy Dyrekcji Mennicy 
Warszawskiej, rozpoczyna się z dniem 19 
Listopada (1 Grudnia) r. b. i trwać będzie 
do dnia 20 Grudnia (l Stycznia) 1866/7 r.

Zgłaszający się osobiście, lub na piśmie 
do zapisu, winni okazać posiadane przez nich 
konsensa i wnieść przepisaną opłatę, a  to 
pod rygorem Art. 42 Najwyżej Zatwierdzo­
nej Ustawy o probierniach w Królestwie.

Że zaś na mocy reskryptu Komisji Rządo­
wej Przychodów i Skarbu, z dnia 26 Czer­
wca (8 Lipca) J 857 r. Nr. 74750, osobom na 
prowincji zamieszkałym, dozwolonem jest 
wnieść opłatę wpisową do miejscowej Kasy 
Gubernjalnej lub Powiatowej (jeżeli im to 
będzie dogodniej), w takim więc razie, winni 
przy zachowaniu powyższych formalności w 
miejsce opłaty, nadesłać probierni przy wła- 
snem podaniu, na papierze stemplow-ym ce­
ny kop. 30, przed upływem roku bieżącego, 
kwist Kasy miejscowej z wniesionej za wpis 
opłaty. _ .

Aby zaś nikt niewiadomością me tłoma- 
czył się, Dyrekcja Mennicy uwiadamia, iż do 
zapisu takowego obowiązani są:

o) Stosow nie do A rt. 6  Ostau-y.
1. Fabrykanci wyrobów jubilerskich i 

złotniczych.
2. Fabrykanci złota i srebra ciągniętego 

walcowanego i malarskiego.
3. Fabrykanci kopert, instrumentów, gu­

zików, ozdób wszelkiego rodzaju przedmio­
tów, do których złoto i srebro jes t używa- 
nem.

4. Fabrykanci wyrobów galwanizowa­
nych, platerowanych, pozłacanych i posre­
brzanych, nie mniej szychu i innych tego ro ­
dzaju wyrobów.

b) S tosow nie do A rt. 1 3  U staw y.
5. Oczyszczający zjotg i srebro, lub tak 

zwani szajdarze
c) S l sownie do A r t. 5 6  U staw y.

6. Wszyscy handlujący złotem i srebrem, 
tudzież wyrobami z tych metali, jako to: 
Utrzymujący handle galanteryjne, jubiler­
skie i złotnicze, handlujący wyrobami ze 
zło ta  i srebra ciągniętego, malarskiego, pla- 
terowanemi, z szychu, zegarmistrze, optycy, 
handlujący guzikami, wreszcie handlujący 
złotem i srebrem , zużytem jakich bądź 
kształtów.

W  myśl zaś tego samego Artykułu ustępu 
l i t  6.

Osoby należące do klasy handlujących 
trudniące się sprzedażą złotych lub sre­
brnych sztabek i przedmiotów w różnych in­
nych dozwolonych kształtach, obowiązane 
są  zachowywać przepisy dotyczące stemplo­
wania drogich kruszców, niemniej zapisy­
wać się we właściwej Księdze Próbierskiej, 
tak  jak złotnicy i fabrykanci, chociażby ra ­
zem prowadzili handel innemi towarami. 

W arszawa d. 16 (28) Listopada'1866 r. 
p. o Dyrektora Śt. Pusch

(N, D. 7593) S y n d y k  O s l a t i c z y  M a s y  
U pad łości Ł  omu Fabrycznego  .1. et J .  L ib rach  

w O zorkow ie  
Zawiadamia wierzycieli tejże masy, że Sę­

dzia Komisarz wyznaczył term in, celem 
zgromadzenia ich nadzień  12 Grudnia r. b. 
o godzinie 4 z południa, w sali posiedzeń 
Trybunału Handlowego w Warszawie 

Józef Poznański,
Syndyk ostateczny.

sie spadek do regulacji którego, wyznaczam 
termin na dzień 23 Maja <4 Czerwca) 1867 r. 
w Kancelarji Ziemiańskiej w Warszewie.

W arszawa d. 17 (29) Listopada 1866 r. )
Kuczyński.

(N. D. 7620) Rejent Kancelarji Ziem iańsjkiej  j
Gubernji Warszawskie) w W arszawie.  j

Z powodu nastąpionej śmierci Hijacynta j 
Śliwińskiego, właściciela sum hipotecznych, j  
a mianowicie: i

а) Sumy r i .  5,895 pod Nr. 24 i 750 pod ; 
Nr. 27, w dziale IV dóbr Zalesie z Okręgu ; 
Rawskiego zahipotekowanych. j

б) Sumy r3. 750 w dziale 1Y pod Nr. 24 . 
dóbr ziemich Skoszew z Okręgu Brzezińskie- j  
go, łącznie z rygorem w dzale III pod Nr. 5 j  
tychże dóbr, zamieszczonym, ulokowanej.

«) rs. 1,500 w dziale IV pod Nr. 13 dóbr ! 
ziemskich Zarembów z Okręgu Orłowskiego, 
zahipotekowanej, i

d )  Ostrzeżenia dla sumy rs. 450 z procen­
tami i kosztami w dziale IY pod Nr. 29 na 
dobrach Orłów z Okręgu Orłowskiego zapi­
sanego, toczy się postępowanie spadkowe, 
do ukończenia których, termin na dzień i  
(15) Czerwca 1867 r. w kancelarji ziemiań­
skiej wyznaczam.

Warszawa d. 17 (29) L istopada 1866 r.
Dziedzicki Adam.

(N. D. 7610). P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Lubelskiej w Siedlrach.

Z powodu nastąpionych śmierci:
1. Cecylji z Targońskich Wy Siekierskiej, 

wierzycielce sumy rs. 9,750 na dobrach Prze- 
galiny Wielkie B w Okręgu Radzyńskim.

2. Ewy z Nowaków Pryami, wierzycielce 
sumy rs. 4,020 na dobrach Niedźwiedzikierz 
Łukowski.

3. Izabelli z Hrabiów LeduchowskichRem- 
bielióskiej. wierzycielce sum złp. 3 9 ,2 0 0 , i

j  złp. 13,800 na dobrach Konstantynowie w 
Okręgu Łosickiin. 

j 4. Marjannie Przanowskiej, współwierzy- 
; cielce sum złp. 10,150 i złp. 29,000 na do- 
' brach Podlodów w Okręgu Radzyńskim.
S ó. Marcinkowskiego Ksawerego, właści- 
| cielą dóbr Przytoczno cz>, ść A. B. i C. w 

Okręgu Radzyńskim.
Otworzyły się spadki, wzywam więc wszyst­

kich interesantów, aby się z prawami swemi 
w dniu 5 (17) Czerwca 1867 r. jako terminie 
do regulacji oznaczonym przedemną Pisa­
rzem Kancelarji Ziemiańskiej w Siedlcach 
pod prekluzją stawili się.

Siedlce d. 11 (23) Listopada 1866 r.
Przyłuski.

(N. D. 7607). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Augustowskiej W ydziału  11.

Po śmierci: 1. Karola Leopolda Braemer, 
wierzyciela sum w dziale IV pod Nr. 2 wy­
kazu ‘dóbr Giełgudyszki-górne z Okręgu Ma- 
rjampolskiego, sposobem ostrzeżenia napisa­
nych, a mianowicie pod lit. a  złp. 8.033 gr. 
10 czyli rs. 1,025, z większej złp 13,333 gr 
10 pochodzącej, pod lit b. złp. i7,915 gr. 16 
albo rs 2,687 kop. 33 i pod lit. c. kosztów 
złp. 160 czyli rs. 24, oraz współwiejrzyciela 
sumy zip. 23,406 gr. 10 czyli rs 3,510 kop. 
95 w dziale IV pod Nr 4 wykazu namienio- 
nych dóbr sposobem także ostrzeżenia zapi­
sanej.

2. Karoliny Szarloty Braemer," współwie- 
rzycielki tej ostatniej sumy zip 23,406 gr. 10 
czyli rs. 3,510 kop. 95, otworzyły się spadki, 
do regulacji których wyznaczam termin na 
dzień 22 Maja (3 Czerwca 1867 r. w kance­
larji hypotecznej podpisanego Rejenta w Su-

Suwałki d. 4 (16) Listopada 1866 r.
Jan Niwiński.

żony, współwaścicieli części na wsi Orły z 
przyległościami na wsi Marusach i Niesłu- 
ch ach lit A .

4. Pawła i Józefy małżonków Krośnickich, 
właścicieli części na wsi Krośniec lit. E .

5 . F ranciszka Morawskiego, wierzyciela 
sumy złp. 303 czyli rs 45 kop. 45 pod Nr. 3 , 
i sumy złp. 4,500 czyli rs. 675 z pracentem 
i kosztami w kolumnie zastrzeżeń pod Nr. 4 
w dziale IV, tudzież prawa trzyletnie dzier­
żawy w kolumnie zastrzeżeń w dziale III pod 
N r 1 na części ziemskiej Bartołdy lit. B .  
zabezpieczonej, toczy się postępowanie spad­
kowe, w dniu 13 (25) Maja 1867 r. ukończyć 
się mające. Wzywa więc interesentów, abX 
w dniu tym do regulacji spadków z dewoda- 
mi w kancelarji hypotecznej w Przasnyszu 
stanęli.

Przasnysz d. 5 (17) Listopada i866 r.
Billewic.

u i c  V T A C J E 
‘PKZEDAże p u b l i c z n e .

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.
(2V. R . 76'26). R ejen t K a n ce la rji Z iem ia ń sk ie j  

G ubernji W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie.
Do ukończenia postępowania spadkowe­

go po Karolinie z Kwaśniewskich Gozdzie- 
jewskiej, współwłaścicielce nieruchomości 
Nr. 1,658 w W arszawie położonej, wyzna­
cza się termin w dniu 1 (13) Czerwca 1867 
r. w kancelarji hypotecznej w Warszawie.

Jan Jasiński.

(N. L>. 7582). R e je n t K a n ce la r ji Z iem iański> j 
Gubernji W a r sz a w sk ie j w  W a rsza w ie .

Po nastąpionej śmierci Józefa Dembow­
skiego, wierzyciela sum: złp. 17,000, złp. 
3,000, pod Nr. 4 lit B ,  i złp. 3,000, pod Nr. 
5 Działu IV. wykazu hypotecznego dóbr 
Sławencin z Okręgu Kowalskiego, oraz b) 
rsr. 7,500, pod Nr. 30 Działu IV, wykazu 
hypotecznego dóbr Wójowka z Okręgu Sta­
nisławskiego , zabezpieczonych. Otworzył

(A7. D. 5 3 3 6 )  R ejen t K a n c e la r ji Z iem iań skie) 
G ubernji L u belsk ie j w  Lublinie.

Z aw iadam ia iż na dzień 16 (28 ) La tego  1867  
rok u , w yzn aczon y  zosta ł term in  do regu lac ji 
spi dku po  P e la g j i  C ią g liń » k !e j, zam ężn ej B o ­
row sk iej w sp ó łw ła śc ic ie lce  sum y rs. 1 
dobrach C hudej w oli A  w O kręgu  
w sk im  u b ezp ieczen ej .

L ublin  d. .10 (22 ; S ierp n ia  18G( 
Edw ard B rod ow ski.

00 
Lu barto-

N D. 7608). P isa rz  S ądu  Pokoju Okręgu  
P rzasn ysk iego .

Z powodu nastąpionej śmierci:
). Aleksandra Zakrzewskiego, współwła­

ściciela z jednej piątej części sumy złp. 
20,720 czyli rs 3,108, na nieruchomościach 
miejskich w Przasnyszu Nr. 14 w dziale IV 
pod ad Nr. 2, Nr. 15 i 16 w dziale IV pod ad 
Nr. 3 , Nr. 17 w dziale IV  sposobem ostrze­
żenia, i Nr. 432 w dziale III sposobem ostrze­
żenia, tudzież w dziale IV pod ad Nr 2 w 
wykazie hypoteczuym zapisane.

2. Tomasza Chmielińskiego, właściciela 
części na wsi Zembrzusu Wielkim lit. A .

3. Walentego Matuszewskiego i Andrzeja 
Matuszewskiego, oraz Małgorzaty z Maru- 
szewskich Damięckiej, Hipolita Damięckiego

(N. D. 7 6 2 9 ) P isa rz  T rybunału  Cywilnego
Gubernji W a rsza w sk ie j w W arszaw ie .

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiademo 
czyni, iż na żądanie Ludwika Zawadzkiego 
woźnego przy Trybunale tutejszym w W ar­
szawie pod Nr. 549 zamieszkałego, a zamie­
szkanie prawne do tego interesu i całego po­
stępowania subhastacyjnego u Stanisława 
Rotwaudt Patrona przy Trybunale Cywilnym 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie, w 
W arszawie pod Nr. 1779 zamieszkałego 
obrane mającego, w poszukiwaniu sumy rs. j 
750 i 450, razem 1,200 z procentem 5°/„ od 
dnia 23 M arca (4 Kwietnia) 1866 r  i kosz- | 
tów od Szymona i Elżbiety z Bergerów mał- ’ 
żonków Krajewskich młynarzy obywateli wła- j 
ścicieli osady młynarskiej Wola Nr. 53 pod 
W arszawą we wsi Koło do dóbr W ielka Wo- ! 
la lit. o, i  czyste Okręgu Warszawskim Gu­
bernji Warszawskiej położonej, zaś w War­
szawie pod Nr. 3091t, zamieszkałych, proto- 
kułem Ludwika Wichrowskiego Komornika 
przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskie­
go w dniu 21 Lipca (2 Sierpnia) 1866 r. spo­
rządzonym w drodze Sądowej przym uszo­
nego wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną

OSADA MŁYNARSKA 
Wola Nr. 53 pod w arszaw ą we wsi Koło do
dób r w ie lk a  *i o la  l i t  o , i  c z y s te  n a le ż ą c a  w
gminie Czyste Powiecie Okręgu i Gubernji 
Warszawskiej w jurisdykcji Sądu Pokoju 
Okręgu i m iasta Warszawy wydziału I n a  
gruncie emfiteutycznym z którego opłaca się 
czynszu rocznie rs. 23 kop. 74, położona 
prawem własności od Szymona i Elżbiety z 
Bergerów małżonków Krajewskich młynarzy 
należąca i w tychże posiadaniu zostająca 
pod Ukaz Najwyższy nie podpadająca k się ­
gę wieczystą własną mająca, nadto księgę 
wieczystąogólną dóbr Wielka Wola lit. a , 
ściami obciążona, przybliżonej rozległości 
i Czyste objęta poszukiwanemi wierzytelno- 
jąca.
około łokci kwadratowych 25,900 zawiera-

Na gruncie tej osady są następujące zabu­
dowania:

1. Młyn (w iatrak) z drzewa gontami kry­
ty ze sznaigami z cylindrem o jednym ganku 
i szpic ganku z maszynerją, kołami kamie­
niami i t. p.

2. Studnia balami cembrowana.
Inwentarz z przeznaczenia do nierucho­

mości należący, jako to: młynek, faski, szu- 
tle, piła, młot, i t. p. po szczególe w akcie 
zającia wymieniony.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej osady znajduje się w akcie za­
jęcia u sprzedażą dyrygującego Stanisławą 
Rotwand Patrona przy Trybunale Cywilnym 
tutejszym, w Warszawie pod Nr. 1779 zamie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sp rze­
daży w Kancelarji Trybunału tutejszego w 
wydziale I złożone przejrzane być mogę.

Zającia w kopiach doręczone:
1. Michałowi Rzeszotarskiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy wy­
działu I w Warszawie pod Nr. 1767 urzędu­
jącemu na ręce własne.

2. Adolfowi Kleczkowskiemu Wójtowi Gmi­
ny .Czyste we vsi Czyste przy Warszawie w 
Okręgu i* arszawskjm, urzędującemu na ręce 
własne.

Obudwom d. 12 (24) Sierpnia 1866 r
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za 

jętej Osady Wola Nr. 53 w Okręgu W arsza­
wskim położonej w d. 13 (25) Sierpnia 1866 
r., a w dniu dzisiejszym do księgi zaareszto. 
wań w' Kancąlarji Trybunału tutejszego na 
ten cel utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie w wydziale I w mit j -  

) scu zwykłych posiedzeń przy ulicy 1 ługiej 
i  pod N. 549 o godzinie 10 z rana d. 10 (22)
; Października 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław 
Rotwand Patron przy Trybunale tutejszym, 
którego zamieszkanie wyżej wskazane. 
Warszawa d 25 Sierpnia <6 >i'rześ ) 1866 r.

Radca Dworu Zgórski. 
Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie.
W arszawa d 25 Sierpnia (6 Wrześ). 1866 r.

Radca Dworu, Zgórski. 
Następnie po odbyciu w dniach 10 (22) 

Października. 24 Października (5 L istopada) 
i 7 il9) Listopada 1866 r. trzech ogłoszeń 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży osa­
dy młynarskiej Wola Nr. 53 pod Warszawą 
we wsi Koło do dóbr Wielka Wola lit. a  Czy­
ste należącej, w gminie Czyste Okręgu W ar­
szawskim położonej, Trybunał Cywiluy W ar­
szawski wyrokiem w tym ostatnim terminie 
wydanym, termin do przygotowawczego przy­
sądzenia wyź rzeczonej osady n a dzień 1 
(13) Grudnia 1866 r gadzinę 10 z rana wy­
znaczył. Termin ten odbędzie się w wydzia­
le I Trybunału Cywilnego Warszawskiego, w 
miejscu zwykłych jego posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549, a licytacja w terminie 
tym rozpocznie się od sumy rs. 1,000, którą 
popierający sprzedaż za subhastowaną nie­
ruchomość postępuje; w terminie zaś ostate­
cznej sprzedaży cd -/a części szacunku taksą 
biegłych wykryć się mającego.

Warszawa d. 15 (27) Listopada 1866 r.
Pisarz Trybunału,

Kadca Dworu, Zgórski.

(N. D. 7625 P is a r z  T rybunału  Cywitneęo 
Gubernji W arszawskiej w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni: iż na żądanie Ludwika Zawadzkiego 
woźnego przy Trybunale tutejszym w War- 
sząwie pod Nr. 549 zamieszkałego, a zamie­
szkanie prawne do teg > interesu i całego po­
stępowania subhastacyjnego u Stanisława 
Rotwand Patrona przy Trybunale tutejszym 
w Warszawie pod Nr. 1779 zamieszkałego 
obrane mającego w poszukiwaniu sumy rsr. 
750 i rs. 450 czyli ogólnej 1,200 z procentem 
5%  od dnia 23 Marca 4 Kwietnia) 1865 r. 
i kosztów od Szymona i Elżbiety z Berge­
rów małżonków Krajewskich obywateli w ła­
ścicieli nieruchomości w Warszawie za rogat- 

; kami Wolskiemi przy ulicy Wolskiej pod Nr.
! 3091 lit. c położonej, tamże zamieszkałych 
| protokółem Ludwika Wichrowskiego Komor- 
; nika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
: Polskiego w dniu z l Lipea (2 Sierpnia) 1866 
i r. sporządzonym w drodze Sądowej przymu­

szonego wywłaszezenia zajętą i zaareszto­
waną została

NIERUCHOMOŚĆ 
i w Warszawie za rogatkami Wolskiemi przy 
, ulicy Wolskiej pod Nr. 309 Ic. na gruncie 

emfiteutycznym z którego opłaca się czyn- 
I szu rocznie rs 32 kop. 30'/2 w Parałji Wol ■ 
j skiej w Gminie Magistratu miasta warszawy 
; w cyrkule policyjnym i administracyjnym V 'I 
. w jurisdykcji Sądu Pokoju Okręgu i miasta 
| W arszawy wydziału II. położona, prawem 
| własności do egzekwowanych dłużników E l­

żbiety z Bergerów i Szymona małżonków 
Krajewskich męża młynarza należąca i w 
tychże posiadaniu zostająca, poszukiwanemi 
wierzytelnościami hypotecznie obciążona,

■ przybliżonej rozległości około łokci kwadr, 
j  35,246 zawierająca.
j Na gruncie tej nieruchomości są następu­

jące zabudowania:
1. Oficyna murowana o jeduem piętrze z 

mieszkaniami facjatami gontomi kryta trzy 
, kominy murowane mająca, 
i  2. Zabudowanie z drzewa gontami kryte
■ z kominem murowanym.
i 3. Zabudowanie z drzewa gontami kryte
i z kominem murowanym, stodoła o jednym 
! klepisku, szpicklerek i stajnia, 
i 4. Kloaka z drzewa gontami kryta,
i  5. Komórka z drzawa gontami kryta,
j 6. Zabudowanie z drzewa gontami kryte
1 mieszczące w' sobie komórki.

7. Piwnica balami cembrowana deskami 
; i ziemią kryta.
i 8. Podwórze niebrukowane, ogrodzone
; sztachetami drewnianemi i tworzy małe ogród- 
’ ki warzywne.
i w  podwórzu tym je s t studnia balami cem- 
! browana.
| 9. Parkan z drzewa z bramą i furtką.

10. Ogród fruktowy i warzywny w któ- 
‘ rym znajduje się około sztuk 220 drzew śli- 
| wkowyeh 86 wiśni, krzaków agrestowych 
i i porzjczkowych około sztuk 370 
j W nieruchomości tej je s t ośmiu lokato- 
; rów z iraioD i nazwisk oraz ilość ceny najmu 
' uiszczających w akcie zającia wymienionych, 
i Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­

aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego S ta­
nisława Kotwaud Patrona przy Trybunale 
Cywilnym Gubernji Warszawskiej w W arsza­
wie, w Warszawie pod Nr. 1779 zamieszkałe­
go, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 
wKancelarji Trybunału tutejszego wydziale 
I, złożone przejrzane być mogą. j
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Z ajęcie w kopiach doręczone:
1. J  W. Kalikstow i W itkow skiem u P rezy ­

dentowi m iasta W arszawy w W arszaw ie pod 
Nr. 387 urzędującem u na rę ce  H enryka L i­
pińskiego u rzędnika  tegoż M agistratu .

2. K onstantem u Łąckiem u P isarzow i 
S ąd u  Pokoju  O kręgu i m iasta  W arszaw y wy­
dzia łu  I I ,  w W arszaw ie pod N r. 549 u rz ęd u ­
jącem u n a  ręce  w łasne.

Obudwom d. 11 23) S ierpnia 1866 r.
W niesione do księgi wieczystej po wyż z a ­

ję te j  nieruchom ości w W arszaw ie dnia 11 
(-3) Sierpnia 1866 r ,  a  w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztow ać w K anceląrji T ry b u ­
n a łu  tutejszego na ten  cel utrzym yw anej wpi­
sane zostało.

P ierw sza pnb likacja  zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jaw nej T ry b u n ału  Cywilnego G ubernji W ar 
szaw skiej w W arszaw ie w wydziale I w m iej­
scu  zw ykłych posiedzeń przy  ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z ra n a  d. 10 (22) 
Październ ika  1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław  
R otw and P a tro n  przy  T rybunale  tutejszym , 
k tórego zam ieszkanie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d 24 Sierp. (5 W rześ.) 1866 r. 
w zast. Podpisarz  T rybunału ,

Ju ljan  Świerczewski.
W ywieszono na tablicy w Sali ustępow ej 

T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszawie,

W arszaw a d. 24 S ierp .(5 WTrześ.) 1866 r. 
w z. Podpisarz T rybunału ,

Ju ljan  Św ierczewski.
N astępn ie  po odbyciu w dniach 10 (22) 

P aździern ika, 24 Październ ika (5 L istopada) 
*7  (19) L istopada  1866 r. trzech  ogłoszeń 
zbioru  objaśnień i warunków sprzedaży n ie ­
ruchom ości w W arszawie za  rogatkam i Woł- 
skiemi przy  ulicy W olskiej pod Nr. 3091c. 
położonej, T rybunał Cywilny W arszaw ski 
wyrokiem w tym ostatnim  term inie wydanym 
term in do przygotow aw czego przysądzenia 
wyż rzeczonej nieruchom ości na  dzień 1 (13) 
G rudnia 1866 r. godzinę 10 z ra n a  wyzna­
czył. Term in ten odbędzie się w wydziale I . 
T rybunału  Cewilnego W arszawskiego, w m iej­
scu  zwykłych jego  posiedzeń przy  n licy D łu ­
giej pod Nr. 549, a  licy tacja  w term inie tym 
rozpocznie się od sumy rs r . 2,500, k tó rą  po ­
piera jący  sprzedaż za  subhastow aną n ie ru ­
chomość postępu je; w term inie zaś o s ta tecz ­
nej sprzedaży od a/3 części szacunku ta k są  
biegłych w ykryć się  m ającego.

W arszawa d. 15 (27) L is to p ad a  1S66 r.
. P isa rz  T rybunału , R. D. Zgórski.

(N. D. 7619;. Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W ar szawskiej w W arszawie.

Stosownie do A rt. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądan ie  Józefa  P ie trasiew icza 
obyw atela, w dobrach w łasnych Kobyłczyce, 
O kręgu Częstochowskim  G ubernji W arszaw­
skiej zam ieszkałego, zam ieszkanie praw ne 
do tego in teresu  i całego postępow ania sub- 
hastacyjnego, u Józefa  Kleczkowskiego M e­
cenasa, Obrońcy p rzy  W arszaw skich D ep ar­
tam entach  R ządzącego Senatu w W arsza ­
wie, pod Nr. 590 p rzy  ulicy D ługiej zam ie­
szkałego, obrane m ającego, w poszukiwaniu 
sumy rsr. 2,010, z procentem  5°/0, od dnia 12 
(24) Czerwca 1860 r  i kosztów  od S tan is ła ­
w a Sm oleńskiego, dziedzica dóbr ziem skich 
G linnik lit. .1, B , C, w G ubernji W arszaw ­
skiej Powiecie Rawskim  położonych, tam że 
zam ieszkałego, p ro tokółem  A ntoniego M ar 
kowskiego, Kom ornika przy Sądzie A pela­
cyjnym K rólestw a Polskiego, w dniu 17 (29) 
Październ ika 1866 r. sporządzonym , w d ro ­
d z e  sądowej przym uszonego w yw łaszczenia 
zajęte  i zaaresztow ane zostały:

DO BRA Z IE M SK IE  
Glinnik lit. A , B ,  c , czyli wieś tego barw i­
nka i folwark z nazw ą Sm oleńsk, w G ubernji 
W arszaw skie j Powiecie Rawskim, pod ju  
rysdykcją  Sądu Pokoju  0 -g u  B rzezińskiego 
w Gminie Dobra, a  w p arafji Szczawin po ło­
żona, prawem  własności do egzekwowanego 
d łu żn ik a  S tanisław a Sm oleńskiego należące, 
w posiadaniu tegoż zostające , poszukiw aną 
w ierzytelnością hypotecznie obciążone, o- 
gólnej p rzestrzen i około m órg now opolskich 
202, czyli dziesiatyn 10:!, sażeni 1244 m a­
jące .

N a gruncie dóbr G linnik. zn a jd u ją  się  n a ­
stęp u jące  zabudowania:

A. we wsi Glinniku:
1. Dom z drzew a z bali gontam i kryty, 

kom in m urowany m ający.
2. Dom z bali gontam i k ryty , z kom inem  

murowanym.
3. Chlewy z bali gontam i k ry te , a  w czę­

ści i słom ą poszyte.
4. F ig u ra  m urowana, d a s z e k  pod dachów­

k ą  m ająca. •
5. Slup drewniany.
6. Stajnia, obora, wozownia m urowana, 

gontam i k ry ta
7. Studnia z pom pą i ko rb ą  drew nianą,

n  k tó rej je s t  rynna  do w prow adzania wo- 
o sta ju i i obory.

8. S todoła z ba li słom ą kry ta.
9. Dom m urowany z cegły w ’/ ,  częściach 

dachówką, a  w '/, części słom ą kryty.
Budowla ta z jednej strony parterowa, a z 

drugiej z suteryną.

10. K arczm a i kuźnia z drzew a, gontam i 
k ry ta , z kom inem  murowanym.

11. Ogród owocowy, a  w części w arzy­
wny, w którym  je s t  drzew owocowych p rz e ­
szło  sz tu k  300, prócz różnych krzewów i 
drzew  dzikich.

Ogród ten , ogrodzony je s t  z dwóch stron  
parkanem  z desek.

12. P szczó ł w ulach drew nianych sz tuk  4.
13. Staw zarvbiony, w około którego, 

znajdu ją  się drzew a obsadzone.
B. w Folw arku Smoleńsk.

14. Dom z bali z kom inem  murowanym, 
słom ą poszyty.

15. Chlewiki z boli p»d pó łdaszk iem  z 
desek.

16. Dom z ba li słom ą poszyty z kom i­
nem, p rzy  którym  je s t  chlewik z desek.

17. K loaka z desek gontam i k ry ta.
18. Dom z bali gontam i kryty,, z kom i­

nem murowanym, p rzy  którym  je s t  chlewik 
m ały z desek.

19. G ołębnik na słupie pod daszkiem  
gontam i krytym.

20. Piw nica w ziemi m urowana z kam ie­
ni słom ą kry ta.

21. S ta jn ia  i obora z bali, słom ą kry ta.
22. S todoła z bali słom ą kry ta, a  przy 

niej szopa ok rąg ła  słom ą kryta, po m aneżu 
od m łockarni.

23. Spichrz i wozownia z bali słom ą 
poszyta.

24. Ogród fruktowy m ieszczący w sobie 
drzew  różnych około sz tuk  200, a  za  nim 
m ałą  studzienka.

W ilchelm  Dering, z szynku wódek p łaci 
suchej arendy  rocznie do dworu rsr. 30, ma 
dodane m ieszkanie i g run tu  p rętów  100.

Teofil W itkow ski Kowal, za  m ieszanie i 
kuźnię p łac i ro izn ie  rsr. l l k o p  50, i m a  
grun tu  prętów  30

Jak ó b  L esiński ogrodnik, p łac i dzierżawy 
z ogrodu rsr. 97 kop 50 roczn e w Glinniku.

W ojciech K ucharski ogrodnik, p łaci z o- 
grodu na folwarku Smoleńsk, rocznie rs r .  60.

G orzelnią m urowana i młyn wodny są  ob ­
cą w łasnością.

N a gruncie dóbr Glinnika, znajduje się  ko- 
lonji 74, k tó re  m ają g run tu  nadanego z fol­
w arku włók 45. mórg 19, prętów  298, i te 
Ukazem  Najwyższym  w yłączną w łasność 
stanow ią posiadających.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych  i 
zaaresztow anych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęcia, u sprzedażą  dyrygującego Józefa  
K leczkowskiego M ecenasa, Obrońcy przy 
W arszaw skich D epartam entach  R ządzącego  
Senatu  w W arszawie, pod N r. 590 przy u licy 
D ługiej zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
w arunki sprzedaży, w K ancelarji T rybunału  
tutejszego w wydziale I  złożone, p rze jrzan e  
być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone:
1. W iktorowi Ś lusarsk iem u, Pisarzow i 

Sądu Pokoju O-gu B rzezińskiego urzędow anie 
swe w mieście Brzezinach O kręgu B rzeziń­
skim  G ubernji W arszaw skiej m ającemu.

2. M ateuszowi Chylińskiem u, wóowit, 
Gminy Dobra, do k tó rej dobra Glinnik A , B ,  
C, na leżą , we wsi D obra O kręgu B rzeziń­
skim  G ubernji W arszawskiej urzędującem u.

Obudwom na ręce  w łasne daia  25 P a ź ­
dz iern ika (6 L istopada) 1866 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­
ję ty ch  dóbr w W arszaw ie, dn ia  1 (13) L is to ­
p ad a  1866 r  , a w dniu dzisiejszym  do księgi 
zaaresztow ać w K ancelarji T iybunału  tu te j ­
szego, na  ten  cel utrzym ywanej wpisane zo - 
sta ło .

P ierw sza publikacja zbioru  objaśnień i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar­
szawskiej w W arszawie w wydziale Tym , w 
m iejscu zwykłych posiedzeń, p rzy  ulicy D łu ­
giej pod N r. 549, o godzinie 10 z ra n a  dnia 
3 (15) S tycznia 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Jó ze f K lecz­
kowski, O brońca przy  W arszaw skich D epar­
tam entach R ządzącego Senatu, k tórego z a ­
m ieszkanie jesL wyżej wskazane.

W arszaw a dnia )5 (27)L istopada 1866 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na  tablicy w Sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie.

W arszaw a d. 15 (27) L istopada  1866 r.
R adca Dworu, Zgórski.

(A. 1). 7ób5.) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do Art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż  na  żądanie Pelagji z G rabskich  
G rzybow skiej, Eugeniego Grzybowskiego , 
w łaściciela  dóbr Słubice, żony, w asystencji 
m ęża czyniącej, czyli obojga m ałżonków  
Grzybow skich, w dobrach Słubice O kręgu 
G ostyńskim  G ubernji W arszaw skiej zam ie­
szkałych , a  zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyj- 
nego u Teofila Tomickiego, Adw okata przy  
Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego w 
W arszaw ie pod Nr. 519 zam ieszkałego, o- 
b rane  m ających, w poszukiw aniu sumy rsr. 
7,500, z procentem  5 %  od dnia 12 (24) 
Czerwca 1866 r. i kosztów  procesu od M iko­
ła ja  Tokarskiego obywatela, w łaściciela n ie­
ruchomości w W arszaw ie, pod Nr. l5 5 6 a  po­
łożonej, tamże zamieszkałego, protokółem

W alentego Supryniewicza, K om ornika przy 
i Sądzie Apelacyjnym  K ró lestw a Polskiego, w 
i dniu 30 W rześnia (12 Października.) 1866 r. 
1 sporządzonym , w drodze sądowej przym u- 
. szonego w yw łaszczenia z a ję tą  i zaaresztow a- 
i n ą  została

NIERUCHOM OŚĆ 
| w W arszaw ie przy u licy Chm ielnej, pod Nr. 
j 1556o, w Gminie M ag istra tu  M iasta  W arsza ­

wy w Cyrkule Policyjnym  V III, pod jurisdy- 
kc ją  Sądu Pokoju O kręgu i M iasta  W arsza­
wy W ydziału III, n a  g ru n c ie  czynszowym, z 
k tórego op łaca się czynszu rocznie  r s r  2 
kop. 36, położona, prawem  w łasności do e- 
gzekwowanego d łu żn ik a  M ikołaja  T o k arsk ie ­
go należąca, i w tegoż posiadan iu  zo sta jąca , 
poszukiw aną w ierzytelnością h ipo teczn ie  ob­
ciążona, ogólnej pow ierzchni około łok c i 
kw adratowych 7963, albo arszynów  6372 z a ­
w ierająca.

N a gruncie tej nieruchom ości, są  n a s tęp u ­
jąc e  zabudowania:

1. K am ienica masiw m urow ana, dwepię- 
trow a. dachów ką k ry ta , dwa w iększe i dwa 
m niejsze kominy m ająca.

2. Oficyna m asiw m urow ana, dw u p ię tro ­
wa, dachów ką k ry ta , dwa kominy m urow a­
ne m ająca.

3. Oficyna murowana, o pierwszem pię­
trze, dachówką kryta, o dwóch kominach mu­
rowanych.

4. Zabudowanie z desek, o piętrze, gon- 
tami kryte, mieszczące w sobie komórki

5. K loaki z desek gontam i kry te.
6. Ogród z drzew  dzik ich  około sztuk  

10, w którym  są  w ystawki deskam i k ry te ,
4 la ta rn ie  na  słupach.

7. K uczka czyli szopa z desek.
8. Komórka z desek deskami kryta.
9. Śm ietnik z desek.
10. Komórki z drzew a dachów ką kryte.
11. Ogród warzywny i fruktowy, parka­

nem z desek ogrodzony, w którym drzew o- 
wocowych jes t około sztuk 20, oraz inne 
krzewy, nadto dół drzewem cembrowany, de­
skami kryty.

12. Studnia drzew em  cem browana, z 
pom pą i korbą  żelazną, o raz  studzien  m ałych 
dwie do wypompowania wody z piwnicy.

13. Podw órze w części kam ieniem  po l­
nym wybrukowane.

W  nieruchom ości tej, je s t  32 lokatorów  z 
imion i nazw isk  oraz ilość ceny najm u u isz ­
czających, w akcie zajęc ia  wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajęte j i z a ­
aresztow anej nieruchom ości, znajduje się w 
akcie zajęcia  u sp rzedażą  dyrygującego T e ­
ofila Tom ickiego, A dw okata przy Sądzie 
Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego, w W a r­
szawie pod Nr. 519 zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i waruhki'; sprzedaży w K ancelarji 
T rybunału  tutejszego w wydziale I  złożone, 
p rzejrzane być mogą.

Z ajęcie w kopiach doręczone:
1 J  vV. K alikstow i W itkow skiem u P re z y ­

dentowi M iasta W arszaw y, w W arszaw ie 
pod Nr. 387 u rzędującem u, n a  ręce  Józefa 
Krawczitlewicza, u rzędn ika  tegoż M agistratu.

2. Em erykowi K ozerskiem u. P isai zowi 
Sądu Pokoju O kręgu i m iasta  W arszaw y 
w ydziału III. w W arszaw ie pod Nr. 495 u- 
rzędującem u ń a  ręce  w łasne.

Obudwom dnia 3 (15) Października 1866 
roku.

W niesiono do księgi wieczystej powyższej 
nieruchom ości w W arszaw ie, dn ia  6 (18) 
P aździernika 1S66 r a w  dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztow ać w K ancelarji T rybu­
na łu  tutejszego n a  ten  cel utrzym yw anej 
wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar­
szawskiej w W arszawie w wydziale I. w m iej­
scu zwykłych posiedzeń przy  ulicy Długiej 
pod N r 549 o godzinie 10 z ran a  d. 22 G ru­
dnia 1866 r. (3 Stycznia 1867 r.i

S p rzedażą dyrygować będzie Teofil T om i­
cki, A dw okat przy Sądzie Apelacyjnym  K ró­
lestw a Polskiego k tórego zam ieszkanie je s t  
wyżej wskazane.

W arszaw a d. 19 (31) Paździer. 1866 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw ­
skiej w W arszaw ie.

W arszaw a d. 19 (31) Paździer. 1866 r.
Radca Dworu Z górski.

(IV. D- 75 $ 6 ) 'Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. 1*. S wiadomo 
czyni, iż na żądanie domu zleceń z-emian w 
Włocławku pod firmą Dąbski, hr. Skarbek, 
Slubicki i apól. w mieście Włocławku Okręgu 
W łocławskim egzystującego pod likwidacją 
zostającego w osobach likwidatorów Em iljana 
Kreskowskiego dziedzica dobr Baruchowa w 
tychże dobrach Baruchowie Okręgu Kowal­
skim  zamieszkałego) Jana  Biesiekierskiego i 
Józefa-A leksandra 2 imion Jabłońskiego oby­
wateli w mieście Włocławku Okręgu W łocła­
wskim zamieszkałych działaj ących zn .ocyaktu  
rozwiązania spółki na ogólnem zebraniu akcjo- 
naijuszów spółki powyż rzeczonej spisanego 
przez Ju ljana Mikoszewskiego R ejenta O k rę ­
gu Włocławskiego d. 18 (30) Sierpnia 1866 r.,

a zamieszkanie prawne do tego interesu i c a- 
‘ łego postępowania subhastacyjnego u Teofila 
| Tomickiego Adwokata przy Sądzie Apelacvj- 
| nym Królestwa Polskiego w Warszawie pod N. 
| 519 zamieszkałego obrano mających w poszu­

kiwaniu gumy rs. 967 k.79 z procentem po 6(yB 
i komisowem p i pół od sta co każde 3 m iesią­
ce liczyć się winnym, rachując od d. 17 L ute­
go (1 Marca) 1866 r. i kosztów rs. 18 a za wy­
jęc ie  i doręczenie wyroku rs. 5 k. 271/ j ,  i d a l­
szych kosztów od SSrów beneficjalnych niegdy 
Romana Wiesiołowskiego jak o  to: Anny z hr. 
Skarbków Wiesiołowskiej po Stefanie W iesio- 
low.kim  pozostał-j w.Iowy w dobrach Milży- 
nie Okręgu Włocławskim zam ieszkałej, H ipo­
lita  Wiesiołowskiego obywatela w dobrach 
Dalowicaeh O kręgn Miechowskim zam ieszka­
łego, Ludwiki z Wiesiołowskich Byszev\sk*ej 
Ludwika Byszewskiego właściciela dóbr Hołu- 
dze^ żony w asystencji męża czyniącej czyli 
obojga małżonków Byszewskich w drbrachH o- 
łudze Okręgu Stopnickim  zamieszkałych, wszy­
stkich zam ieszkanie prawne w dobrach M il- 
tyn ie  Okręgu Włocławskim obrane mających, 
protokułem W alentego Sup yniewiesa Ko nor­
nika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Po l­
skiego w d. 12 (24) W rześnia 1866 r. sporzą­
dzonym w drodze sądowej przymusowego wy­
właszczenia zajęte i zaaresztowano zostały 

DOBRA ZIEM SKIE 
Milży-n składające się z wsi i folwarku Milżyn 
i wsi Zaborowo Hollendry w Powiecie W ło­
cławskim Gubernji Warszawskiej pad ju risdyk- 
cją Sądu Pokoju Okr. Włocławskiego w Gminie 
P iask i P a ra fji w Zgłowiączkach położone p ra ­
wem własności do SŚ-rów beneficjalnych, nie­
gdy Romana Wiesiołowskiego i w tychże po­
siadaniu zostające, poszukiwaną wierzytelno­
ścią hipotecznie obciążone ogólnej rozległości 
oprócz gruntów włościańskich około włók mia­
ry nowopolskiej 22 albo dziesiatyn 338 zawie­
rające z których lasu około mórg 26 albo dzie­
siatyn 14, lecz las ten już na pniu sprzedany. 
W dobrach tych w dwóch miejscach znajduje 
się kopalnia torfu.

Na gruncie dóbr powyższych są następujące 
zabudowania:

1. Dwór z drzewa tylną ścianę murowaną 
mający, słomą poszyty, komin murowany ma- 
J W -

2. Dom z drzewa słomą poszyty o jednym  
kominie murowanym.

3. Chłewek z drzewa bez pokrycia.
4* Chlewki z drzewa słomą poszyte.
5. Stajn ia z cegły palonej murowana, d ra ­

nicami kryta.
6. Kurniki z cegły surówki postawione sło­

mą poszyte a  okapy drewniana
7. Obora z gliny czyli surówki, narożniki z 

cegły palonej mająca, słomą poszyta.
8. Studnia drzewem cembrowana z łańcu­

chem żelaznym i kołem do eiągnien a wody.
9. Dom z gliny sześciorak zwany o czterech 

kominach murowanych słomą poszyty a  okapy 
gonciane mający.

10. Chlewy z drzewa słomą poszyte.
11. Chlewik z drzewa słomą poszyty.
12. Kuźnia z drzewa słomą poszyła z komi­

nem murowanym razem i pomieszkanie kowa­
la Franciszka Blach - wicz obejmująca.

13. Chlew z drzewa słomą poszyty.
14. Piwnice dwie z drzewa w ziemi ziemią 

kryte.
15. Stodoła z drzewa słomą poszyta w któ­

rej je s t  maszyna młocarnia i maneż ruchomy 
przenośny

16. Szopa czyli bróg słomą kryty.
17. Budynek z desek słomą pokryty w k tó ­

rym znajduje się sieczkarnia, młynek do mie­
lenia, niemniej porządkowania

18. Stodoła i spichrz w części z drzewa a w 
części z cegły surówki słomą poszyty.

19. Obora z gi ny w slupy murowane, sło­
mą kryta.

29. Owczarnia z surówki słomą a okapy 
gontami kryte mająca. .

21. Studnia drzewem cembrowana z żu ra ­
wiem i kubłem.

22 Dziedziniec sztachetam i z ła t  rżniętych 
ogrodzony, w których są dwie bramy.

23. Ogród fruktowy, kwiatowy i warzywny 
w części sztachetami* z la t rżniętych a w czę­
ści chróstem ogrodzony, w którym  j  st drzew 
owocowych około sztuk 120, oraz 8 pni pszczół 
sadzr wka mała.

K loaka z desek gontami kryta.
24. Karczma z drzewa bez zajazdu słomą 

poszyta o jednym  kominie murowanym. Chle­
wik czyli obórka z drz -wa słomą oraz dwa in ­
ns z drzewa bez i okrycia nie dokończone. 
W  karczmie powyższej m ieszka karczmarw 
Urban Zawadzki za kontraktem  p ryw atny*  
od ś»go Jan a  r. b. na lat 3 za opłatą ro czn *  
rs .120 .

W dobrach tych je s t  włościan osiadłych i 
posiadających grun ta  19-tu z imion i nazwisk 
po szczególe w akcie zajęcia wymienionych, 
Ukazem Najwyższym obdarowanych.

Wieś Zaborowo czyli Hollendry.
W tej je s t  kolonistów siedmiu z imion i na­

zwisk oraz ilość gruntu posiadających w akcie 
zajęcia wymi nionych.

Obszerniejsze o p is a n i e  p o w y ż  zajętych i za­
aresztowanych dóbr znajduje s i ę  w akcie zaję­
cia u sprzedażą dyrygującego Teofi.a T om c- 
kiego Adwokata przy Sądzie A pelacy jny*  
Królestwa Polskiego w Warszawie pod N. 51» 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arunki
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Sprzedaży w K an celarji T ryb unału  tu te jsz e g o  
w  W yd zia le  1. z łożon e, przejrzane b yć m ogą .

Z a jęc ie  w k op jacli doręczone:
1. S ta n is ła w  owi J e z i e r s k i e m u  P isa rzo w i S ą ­

du P ok oju  O k ręgu  W ło c ła w sk ieg o  w m ieśc ie  
B rz eśc iu  urzęd ującem u, n a  ręce  w ła sn e .

2 . M ik o ła jow i K ru szyń sk iem u  W ó jto w i g m i­
n y  P ia sk i do k tórej dobra M ilżyn z p r z y le g ło -  
ściam i w O k ręgu  W łocław sk im  p ołożon e n a le ­
ż ą  w  m ieśc ie  Lubrańcu u rzęd ującem u na ręce  
w łasn e.

O budwom  d. 3 (15 ) P a źd z iern ik a  I 8 6 0  roku.
W niesione do k s ię g i w ieczystej pow yż z a ję ­

ty c h  dóbr w W arszaw ie d n ia  10 ( 2 2 )  P a źd z ier ­
n ik a  1866 roku, a  w dn iu  d z is ie jszy m  do k s ię g i  
zaaresztow ali w  K an ce lar ji T ryb unału  tu te j­
szeg o  na  ten  cel utrzym yw anej w pisane z o ­
sta ło .

P ierw sza  p u b lik acja  zbioru ob jaśn ień  i w a ­
runków  sprzedaży, odbędzie s ię  na  aud jencji 
jaw n ej T ryb u n ału  C yw iln ego  G ubernji W ar­
szaw skiej w W arszaw ie  w W yd zia le  I. w 
m iejscu  zw yk łych  posied zeń  przy  u licy  D łu g ie j  
pod K r. 54 9  o g o d z in ie  10 z rana, d. 22  Gru­
d n ia  1866 r. (3  S ty cz n ia  1867 roku)

Sp rzedażą dyrygow ać będzio T eofil T om ick i 
A d w ok at przy S ąd zie  A p e lacy jn ym  K rólestw a  
P o lsk ie g o , k tórego  z a m ieszk a n ie  j e s t  w yżej 
lyskEzsiiG*

W arszaw a, d. 2 4  P aźdz. (5  L s to p .) 1866 r 
R adca D w oru , Z górski.

W yw ieszon o  na  tab licy  w sa li ustępow ej 
T ryb unału  C yw iln ego  G ubernji W a r s z a w s k ie j  
W W arszaw ie.

W arszaw a, d. 24 P aźd z. (5  L isto p .) i8 6 0  r.
R a lea  D w oru, Z górsk i.

wmiejscu posiedzeń tegoż Trybunału w W ar­
szawie pod Nr. 5 f9 w wydziale II 

W arszawa dnia 16 (28) Listopada lobo r. 
W ładysław Chęciński Patron.

(N. D. 7547.) Począwszy od d. 17 (29) L i­
stopada r. b. rozpocznie się wyprzedaż win 
węgierskich z la t dawnych, jako prawnie za­
jętych przez publiczną licytację w V arsza- 
wie w domu pod Nr. 544 gdzie A pteka przy 
ulicy Długiej w piwnicy w chądząc w pod- 
wurze po lewej ręce. W iza te w wyborowych 
gatunkach nabywać można tak  w butelkach 
jak i gąsiorach byle tylko, nie mniejszą na 
raz pertją  jak  z dziesięciu butelek złożoną.

Licytacja odbywać się będzie codziennie, 
wyjątkiem świąt od godziny 3-ej do 6-ej z 
południa. r v  _
Walenty S u p ryn ie w ic z , Kom. przy S. A iv. t .

(N. D. 7622). W egzekucji Sądowej pra­
wnie zajęte obiekta, mianowicie: drzewa w 

; sążniach pułkubicznych sążni 250, w lesie 
i  na gruncie dóbr Rąbin w Okręgu Zgierskim 
I Gubernji Warszawskiej i żyta w snopie kop 
i 40 lub w ziarnie korcy 50, takoż na gruncie 
i dóbr Rąbin lub w mieście Konstantynowie 
• Okręgu Zgierskim, w dniu 24 Listopada (5 
■ Grudnia) r. b. o godzinie 11 z rana i dni na­

stępnych, przez publiczną licytacją sprzeda­
ne zostaną.

S k ie r k iw s k i  Ktntornik.

(N. D. 7587) _ |
Nieruchomość w Warszawie przy ulicy 

Bonifraterskiej i rogu ulicy Franciszkańskiej 
pod Nr. 2165 lit. c. na gruncie czynszowym 
położona, składająca się: a) z domu muro­
wanego frontem do ulicy Franciszkańskiej 
zwróconego, o parterze, pierwszym i drugim 
piętrze, z piwnicami sklepionemi dachówką 
krytego, z przybudowaniem takimże od ulicy 
Bonifraterskiej, b) oficyny od ulicy Boni­
fraterskiej murowanej, o parterze i pierw­
szym piętrze z piwnicami pokrytej dachów­
ką, c) oficyny takiejże .w połowie z piwni 
cami z przybudowaniem murowanem, d) 
drwalni, kloaki i pomięszkania z drzewa o 
parterze i pierwszym piętrze, dachówką kry­
tych, e) wozowni z drzewa gontami kry­
tej, f; śmietnika, g) studni z pompą ba­
lami cembrowanej, h) dołu na wapno wy­
łożonego i pokrytego balami, i) komorki z 
drzewa deskami krytej, k) 2-ch mostkow 
i rynien odciekowych, 1) bruku z kamieni 
polnych, ł) gruntu pod całą nieruchomo­
ścią obejmującego powierzchni łokci kwa­
dratowych 4,826, do Sukcesorów Fiszla Szmi- 
deberg, jako to: 1. Eleonory z Szmideber-
gów Loewvenstam Ludwika Loevenstam ku­
pca małżonki w imieniu własnem i jako na- 
bywczyni praw Henryka vel Ilenocha Szmi- 
deberg, pod Nr. 2,234 lit. b. 2. Rebeki z 
Szmidebergów Zederbaum, Mojżesza Zeder- 
baum kupca , małżonki pod Nr. 2165 lit. c.
3. Rozalji z Szmidebergów Kinderfreund, 
M oritza Kinderfreund kasiera prywatnego 
małżonki pod Nr. 2323 w Warszawie zamie­
szkałych. 4. Józefa Szmideberg spekulan­
ta, z zamieszkania i pobytu niewiadomego, 
którego pełnomocnikiem sądowym jest Mi­
chał Rapacki Rejent Kancelarji Okręgu 
i m iasta Warszawy pod Nr. 482 w W arsza­
wie zamieszkały, oraz do Dwoiry z Aszerów 
Szmideberg po Fiszlu Szmideberg pozosta­
łej wdowy pod Nr. 2165 rówuież w W arsza 
wie zamieszkałej, należąca, na mocy wyroku 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw ­
skiej w Warszawie z dnia 15 (27) Lipca 1SGG 
r. na popieranie Eleonory z Szmidebergów 
Loerenstam  przeciw innym wyżej wyrażo­
nym Sukcesorom Fiszla Szmideborg i Dwoj- 
rze Szmideberg, przedaną będzie w drodze 
działów przed W ym Janczewskim Sędzią 
pomienionego Trybunału delegowanym w 
miejscu posiędzeń tegoż Trybunału w W ar­
szawie pod Nr. 549. Termin do przygotowa­
wczego przysądzenia oznaczony został na 
dzień 15 (27) Listopada I866r. godzinę 9 1 3/4 
z rana. Warunki tej przedaży mogą byc 
przejrzane u Podpisarza Trybunału wydzia­
łu  II  i u podpisanego Patrona w Warszawie 
pod Nr. 549a zamieszkałego, tą  przedażą 
dyrygującego. . . .  . ,  77„

Licytacja zacznie się od sumy rs 45,<<o 
kop. 90, jako szacunku przez biegłych wy 
k rv te j o.

W arszawa d, 13 (25) Października 1866 r.
\ \ łailysław Chęciński, Patron

Po odbyciu w powyższym terminie przygo­
towawczego przysądzenia nieruchomości w 
Warszawie pod Nr. 2165 lit. c. położonej, 
termin do jej ostatecznego przysądzenia na 
dzień 2 (14) Grudnia 1866 r. godzinę 4 z po­
łudnia wyznaczony został, który odbędzie 
się przed W-ym Janczewskim Sędzią T ry­
bunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej

} (N. D. 7624). W d. 21 Listopada (3 Gru-
j  dnia) r. b. o godz. 10 z rana na targu w ryn- 
\ ku Starego miasta w Warszawie, meble ma- 
i choniowe lustra i t. p . zaś w d 22 Listop a- 
j da (4 Grudnia) r. b. o godz. 10 z rana na pla- 
, cu publiczuym przy Trzech-krzyżach w W ar- 
| szawie meble jesionowe, miedź i mosiądz ku- 
! chenne i t. p , jak  również w dniu 25 L isto­

pada (7 Grudnia r, b. o godz. 10 z rana me- 
i ble jesianowe, miedź i mosiądz kuchenne i 
i t. p. na targu w rynku Starego-miasta w 

Warszawie, wszystkie jako prawnie w egze­
kucji Sądowej zajęte ruchomości przez pu­
bliczną licytacją sprzedane będą.

J . Szym anow ski Komornik.

(N. D 7621). W  dniu 25 Listopada (7 G ru­
dnia) 1866 r. o godz. 11 z rana na targu No- 
we-miasto zwanym w W arszawie, prawmie 
zajęte meble jesionowe, palisandrowe, dywan, 
lustro i t. p. przez publiczną licytacją sprze­
dane będą. „ „ . ,

A .  M a r k o w s k i Kom. p Sąd. Apel.

ZAPOZWY EDYKTALNE

D O N I E S I E N I A  p r y w a t n e .

(N. D. 7545)

CZASOPISMO ILLUSTROWANR TYGODNIOWE

KŁOSY
na prowincji w Królestwie
w urzędach i ekspedycjach 

pocztowych 
rs. 10.
„  5.
„ 2 kop. 50.

w Cesarstwie przy 
opłaconej kopercie

rs. 10.
» 5-
„ 2 kop. 50.

wychodzić będzie w roku  przyszłym 1867 na d o ty c h ­
czasowych warunkach prenumeraty, a mianowicie:

W Warszawie we wszystkich księgar­
niach i kantorach pism perjodycznych 

kosztuje: 
rocznie rs. 8. 
półrocznie „ 4. 
kwartalnie „ 2. 
miesięcznie 67 '/j kop.
Ponieważ gazety do Cesarstwa tylko w kopertach prenumerować można, przete nie po­

siadający koperty na Poczcie dopłacają do powyższej ceny rubli 2 roczuie czyh 50 kopiejek

kw artahue.^  wychodzą| w każd% środę; numer zwyczajny obejmuje dwanaście stronnie, wiel­
kiego formatu i ozdobiony bywa wieloma drzeworytami. .

Stałymi współpracownikami K t a s ó t w  są pisarze: Joz Ig. Kraszewski, k r . hr. Skar­
bek. K Wł. Wójcicki, T. T. Jeż, F. H. Lewestam, Walerja Morzkowska, Seweryna Prusza- 
kowa, Felicjan Faleński, Miron, Dr. Dobrzycki, Wiślicki, Wolski, Adam Pług, Zygmunt J ó ­
zefowicz, Marian Chrzanowski; oraz artyści: Jan Matejko, Wojciech Gerson, F ranciszek  Ko- 
strzewski, Henryk Pillati, Walery E ljasz, Sypniewski, Szermentowski, Tegazzo, Olszyński
i wielu innych. . , , . . .

E A ło sy  zamieszczają: powieści oryginalne i przyswojone z cudzych pismieunictw, 
utwory liryczne i dramatyczne tak ojczystych poetów jako też artystycznie na język nasz
przełożone, życiorysy i oceny ludzi znamienitych w dziejach,_w literaturze i sztuce, opisy
podróży, osobliwości kraju własnego i obczyzny, sprawozdania z literatury krajowej i za­
granicznych, przeglądy teatralne, muzyczne i innych sztuk pięknych, korespondencje z kra 
iu i zagranicy, szkice humorystyczne, przeglądy polityczne i rozprawy naukowe.

S i l o s y  zaczęły wychodzić 1 Lipca roku zeszłego, życzący więc sobie posiadae ubiegfe 
6 kwartałów naszego pisma, zechcą nadesłać rubli 15, a takowe w frankowanych P a s y j ­
kach odbiorą. Korespondencje pieniężne adresować należy do E k z i i c d y c j i  gf»* <e* ud 
do S .  L e n e n t a l a  w W arszawie, wydawcy S i l o s ó w  Nr. 1566» dom włąsny.

K t e d a k c j a  K ł o s o w .

(N. D. 7311).

(N. D. 6717).
Na żądanie Jana Teobalda Gottlied dymi­

sjonowanego żołnierza teraz z wyrobku u- 
trzymującego się w Warszawie pod Nr. 999 
lit. D. zamieszkałego od którego W ojciech 
Hccel Mecenasi Adwokat Konsystorski w o- 
bronie stawać będzie.

J a  Juljan Pawłowski Woźny przy Try 
bunale Cywilnym Gubernji Warszaw­
skiej w Warszawie mianowany i przysię­
gły, w W arszawie pod Nr. 133 zamiesz­
kały .

Zapaz wałem Krystynę z Niebelów G ott­
lied dyminisjowanego żołnierza teraz wyro­
bnika małżonkę, w trakcie rozwodu z tymże 
mężem zostającą z pobytu niewiadomą:

A iebv się • stawiła na audjencji Sądu 
Kensystorskiego Ewangielicko Augsburg- 
skiego w Królestwie Polskim w miejscu 
posiedzeń tegoż Sądu w Warszawie przy 
ulicy Nowy-Świat pod Nr 1286 lit. A. 
za  rok jeden, a to w każdą Środę lub 
Czwartek po pierwszym dniu każdego 
następnego miesiąca po upływie tegoż 
roku, o godzinie 5 po południu lub w ten 
czas gdy sprawa ta z właściwego rege­
stru  do sądzenia przywołaną zostanie i 
na wnioski powodu odpowiedziała, k tó ­
ry z tej zasady, że pozwana opuściła 
złośliwie powoda przed kilku laty: że 
pobyt jej przez w-łaściwe władze wy­
śledzonym bydź nie mógł, wskutek cze­
go Konsystorz Ewangielicko-Augsburg- 
ski rezolucją w dniu 21 Lipca (2 S ierp­
nia) r. b. upoważnił powoda do zapo- 
zwania żony przed Sąd Konsystorski 
celem pozyskania rozwodu z przyczyny 
złośliwego opuszczenia, oraz z zasady 
artykułów 155 i 156 prawa o małżeństwie 
z r. 1836 żądać będzie.

Ażeby związek małżeński pomiędzy powo­
dem a pozwaną w dniu 21 Lutego 1841 r. w 
kościele Ewangielicko Augsburgskim w W ar­
szawie zawarty i przez Jeneralnego Superiu- 
tendenta Księdza Ludwig pobłogosławiony 
zwiny pozwanej rozwiązany został przy ska­
zaniu tejże an koszta.

Warszawa d 12 (24) Października 1866 r. 
Juljan Pawłowski, Woźny przy T. C.

WAŻNE DONIESIENIE
ZUPEŁNEJ WYPRZEDAŻY.
Z powodu podeszłego wieku i nastąpionej słabaści, widzę się zmuszonym prowadzony prze- 
zemnie od 50 lat handel o ile można najspieszniej zwinąć i dla tego moich towa­
rów ustanowiłem «  10 procent n iie j  cen fabrycznych. Podobne meprakty- 
kowane znlżeninfcen nie tak  prędka znowu nastąpi. Następujący cennik wskaże ta ­
niość moich towarów.

CENY STAŁE.
Cena dawna. Cena obecna.

tuzina prawdziwych chustek płóciennych rsr.
tuzina chustek batystowych „
tuzina ręczników „
tuzina serwet »
sztuki prawdziwego płótna holenderskie­
go (pół sztuki daje 6 koszól męzkich) „

sztuka płótna brabanckiego „
sztuka płótna belgijskiego „
sztuka płótna kostam erskiego „
sztuka płótna wyborowej weby holender­

skiej »
prześcieradeł mających trzy łokcie szeroko­

ści, z przędzy ręcznej, łokieć »
pojedyncze obrusy w dubeldemest

Wyborowe obrusy w dubeltowych demast dla 
nach fabrycznych.

W yprzedaż ta  ma, miejsce w pałacu pod Nr. 1245a przy rogu ulic Krakowskiego Prze­
dmieścia i Nowego Światu wprost Kopernika.

1 kop. 60 rsr. 1 kop. 25 i drożej
2 11 50 » 1 11 80 11
2 11 30 u 1 11 75 11
•2 11 25 u l 11 75 11

15 » 12 11 50 : i

30 u 24 i i

36 » 30 i i

34 u 28 i i

60 » 42 j)

1 kop. 75 V
1 kop. 60 1 11 30 11

6, 12, 18 i 24 osob sprzedają się po ce-

(1 7S54)-

(N. D. 7190)

O p ty k  i M ech a n ik
M .  PETERSBURGA.

N. REICHEL.
Podaje do ogólnej wiadomości, że sprze­

daż g i r ń S )  s t n m i n r o w y c i i  systemu 
Trallessa, opatrzonych świadectwami M ini­
sterstwa Finansów, do dochodzenia tęgości 
płynów alkoholicznych obowiązujące gorzel­
nie i składy, podług ustaw Urzędów Akcy- 
znych, poruczył wyłączni* na Królestwo 
Polskie, Zakładowi Optyczno-Mechaniczne­
mu . I n i i ó l i u  P i t a ,  Optyka Miasta W ar­
szawy.

Powołując się na powyższe ogłoszenie, 
Zakład Optyczno-Mechaniczny podpisanego, 
ma zaszczyt donieść Prześwietnej Publicz­
ności, że otrzymał znaczny transport p r ó l t  
Trallessa, i takowe sprzedaje po cenach u-
miarkowaiiych.

J a k ó b  Pik, Optyk Miasta Warszawy.
Ulica Miodowa, Dom Nr. 497a.

(18223)

(N. D. 7473) 
s p u * * ; t \  o r i j ^ c K )

od 4 do 4S sztuk," pomiędzy któremi wspa­
niałe dzieła z dzwoneczkami, bębenkami i 
dzwonkami, dźwiękaminiebiańskiemi, mando­
linami, ekspresję i t. d. nadto:

S Z K A T U Ł K I  C i R U | C i t ,
od 2 do 12 sztuczek, w ich liczbie znajdują 
się szkatułki z neceserami, postumentami 
do cygar, domkami szwajcarskiemi, album a­
mi do fotografji, ekrituarami. cygarnicami, 
tabakierkami, stoliczkami do szycia, lalka­
mi tańcującemi, wszystko to z muzyką. Z a ­
wsze w najlepszym doborze poleca.

.1. Ił. M eller w Bernie, franeo.
Sprzęty te, miłym dźwiękiem swoim, wszel­

ki smutek kujące, powinny by się znajdować 
w każdym salonie, przy łóżku każdego cho­
rego. Skład sprzętów grających gotowych. 
Przyjmują się reperację.
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(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku).
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